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Dla w iek  ekonomistów, —  a  zw ła­
szcza dla wielo finansistów św iata, —
1 łineą zaufania do metod pracy  gospo 
óarczej byJa do niedawna wschodnia 
granica Niemiec. Poza tą-liinją za.czy- 
hrtl się _  ich zdaniem — kraj niezna­
ny, „Dzikie R ola", na Które zapuszczać 
się było niebezpiecznie. Co wieced, — 
jviemcy uznani zostali za ekspertów 
do Poruszania się we „wschodnich ste­
pach", od Zbąszynia poczynając, lnte- 
fes na W schód od granicy niemieckiej 
był dobry, jeśli posiadał pieczątką i 
żyro niemieckiego pośrednika. B yt 
>>ziy“, jeśli go nie posiadał. Na bamde- 
rów angielskich, pracujących pomyśl­
nie na terenie Polski, niezbyt dawno 
leszcze patrzono w City z podziwem, 
iaK na śm iałych i szczęśliw ych podróż 
nków , coś w rodzaju kapitana Guoka. 
Zazdroszczono im, —  ale nie każdy 
czuje w sobie żeglarską żyłkę do 
przygód.. Dziś natomiast co dnia w y­
raźniej widać, że Europa nie kończy 
się na wschodniej granicy Niemiec, ale 
na wschodniej granicy Polski.

Spostrzeżenie to, charakteryzujące 
Przeobrażenia w um yslowości świata 
ekonomicznego i linansowego Europy, 
przeobrażenia, które dokonały się w 
ostatnich niemal dniach, —  ma dla nas 
bardzo doniosłe znaczenie i może za 
sobą pociągnąć niemniej doniosłe na­
stępstwa.

Cóż bowiem przeżyw ał ostatnio ka­
pitalista am erykański czy  europejski, 
który ulokował olbrzymie sumy na —  
zachód od granicy polskiej? —Przezy ­
wał ciężkie chw ile niepukoju, czy te 
kapitały jego ostaną się w całości wo 
bec groźby bankructw a niemieckiego 
i deruty marki niemieckiej. .Widział, że 
najpotężniejsze banki, jak „Da-nat“ w 
Darmstadzie, Schródera w Brem ie itd. 
ogłaszają niew ypłacalność. Przekony­
wał sie, że rękojmie bezpieczeństwa 
wkładów oszczędnościowych w nie­
mieckich instytucjach finansowych są 
■luzoryczne. B y ł świadkiem tego, że 
h iezes Banku R zeszy latał aeropla­
nem po Europie, b łagając o gotow znę, 
byle przedsiębiorcy i przem ysłow cy 
niemieccy mieli czem w ypłacić zaległe 
swemu persunalowi pobory. W reszcie 
widział w yprawę obu „argonautów" nie 
R eck ich  —  Brtininga i Curtiusa —  po 
„złote runo“ via P aryż do Londynu...

A równocześnie dochodziły go z 
kraju, leżącego na... wschód od grani- 
ey niemieckiej w ieści, ż t panuje tam 
niezmącony spokój na odcinku fkiatiso 
vVm, że w szystkie polskie kasy ban­

to w i są otw arte, a oficjalny pc.ski 
nauk em isyjny wymienia każdemu sitra 
cbajle, który uległ psychozie r chce 
Wymienić swą gotowiznę na dolary, 
^2y złote monety —  każdą sumę i w 
każdej ilości. Dowiadywał sie tez o 
|ein, że Polska, a w ięc w łaśn.e ten 
kra,, który w oczach jego dotychczas 
neliodzi} za „punkt słanego oooru", 
doskonale daje sobie radę z 
kompleksem tych samych trudności i-

nsowych, skutkiem których kraje, 
m łożone na Zachód od Polski, r grą- • 

2y|y się w niebezpieczne wiry infla- 
e yjne i derutowe...

To doświadczenie, jakie ostatnio po

W schód od granicy niemiecko-pol- 
skiej, nie przestanie chyba oddziały­
w ać nań również w iedy, gdy obecne 
chwilowe wypadki (a w ięc przede- 
w szystkiem  pożyczka „ratunkowa" dla 
Niemiec) należeć już będą do przeszło 
ści. Nie tak łatwo i nie tak prędko za­
pomną w ielkokapitalistyczne źródła 
św iatowe o tern, co  w połowie lipca 
1931 roku stało się w Berlinie i • jaka 
dysproporcja zapanowała w sytuacji 
finansowej na wschód i zachód od gra­
nicy polsko-niemieckiej.

Jeśli w tych obecnych ciężkich cza­
sach przesilenia gospodarczego można 
mówić o pomyślnym zwrocie, o prze­
łomowym momencie. —  !o chyba są 
tym  momemem doświadczenia, poczy

nione ostatnio zarówno przez nas sa­
mych w Kraju, jak i przez zachodnio­
europejskich i amerykańskich finansi­
stów.

Synteza ostatnich zdarzeń na aienie 
światowych finansów —  streszcza się 
w dwóch następujących pewnikach 
nasza waluta wychodzi z najgroźniej­
szych burz, ja R e  się rozpętały w środ 
kowej Europie, niezachwiana, oraz: 
granica zaufania kapitału światowego, 
sięgająca dotychczas do wschodnicn 
granic Niemiec, zostanie niechybnie 
przesunięta do wschodnich granic P ó l-’ 
ski.

Oba te stwierdzenia są krzepiące i 
otw ierają wielce pomyślne perspekty­
wy na przyszłość. M.

Do
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Zwracamy uwagę Kupców Tyto- 

niowycn, że leży w Ich własnym inte­
resie nonorowanie konsumentom {tu* 
ponow premjowycn od tutek firmy 
„SOLALI" tembaidziej, że fabryka 
„SOLALI" bon.fikuie kupcom tytonio­
wym przy zamianie kuponów prowizję 
w wysokości 20% -

Kupcy tytoniowi i konsumenci mo­
gą zamieniać kupony premjowe u przed­
stawiciela fabryki „SOLALI" Lwów, 
ulica Legjonów 23 lub w firmie „Ara­
bia" Lwów, pl. Smolki 5.

Krajowe stowarzyszenie 
3T?2 Trafi kantów.
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P aryż, 22 lipca. łP A T .). Dzisiejsza j propozycja, jaką uczynił na konferencji 
prasa poranna w yraża przekonanie, że * londyńskiej jest identyczna z tą, którą
konferencja londyńska nie przyniesie 
rozwiązania kryzysu niemieckiego.

Projekt francuski przewidujący 
udzielenie Rzeszy niemieckiej dłu­
goterminowych kredytów spotkał 
się z opozycją ze strony Anglii i 

Ameryki.

AngFa i Ameryka cnce przeszko­
dzić F rancji w  wykorzystaniu obecnej 
sytuacji dla wzmocnienia traktatów  
pckujowych.

W obec tego według ogólnej opinji,

konferencja przyjmie projekt anglo 
amerykański,

przewidujący szereg zarządzeń, brną­
cych  na celu wstrzymanie kapitałów, 
oraz wykorzystanie krótko^ermino- j 
w ych kredytów, które Niemcy posia- j 
daja jeszcze przeważnie w S ta n a c  
Zjedn. i które dochodzą do sumy 5 j 
miliardów marek. O ile uda się w strzy j 
mać ucieczkę tych krótkoterminowych 
kredytów , będą one mogły być po f 
m iesiącach zamienione na kredyty j 
długoterminowe. j

Komitet międzynarodowi’ zasiada- j 
ją cy  w Bazylei, któremu polecone bę- ! 
dzie przestudiowanie sytuacji gospo- I 
darczej Niemiec, kierow ać będzie za­
mianą kredytów pod auspicjami banku . 
w ypłat międzynarodowych.

P ro jekt ten nie napotyka na obiek­
cje ze strony Francji,

Nie może być tymczasem mowy ® 
gw arancjach politycznych wysunię­
tych przez prem. Lavaia. Kwestią ta 
powstanie na nowo, gdy bedzie wo- 
wa o przekształceniu tych kredytów 
na długoterminowe oraz po udzieleniu 
Niemcom nowej, znaczniejszych roz­
miarów pożyczki.

i

„BASEN W  KTÓRYM  TRZEBA  
ZAMKNĄĆ W EN TYL".

Londyn. 22 lipca (PAT.) Odpowiada-

zrobił w Paryżu i egramcza się w yłą­
cznie do sprawy slabilizacji kredytów.

Stimson przyrówna! problemat nie­
miecki dc basenu, w którym należy 
przedewszystkiem zamknąć wentyl od­
pływowy zanim przystąpi się do wpu­
szczenia nowej wody. Pian amerykań­
ski właśnie odpowiada takiemu sche­
matowi.

Stimson dalej uznał, że konferencja 
nie powinna ograniczać się do zamy­
kania wentyla odpływowego, lecz za- j

i

skuteczny dla zaoszczędzenia pozosta­
łej w basenie wody.

Stimson dalej nie chciał uznać, aby 
prooozycja ta pochodziła w yłącznie od 
Ameryki i oświadczył, że Wielka B ry ­
tania podtrzymuje ją tak samo jak Sta­
ny Zjedncczcne. Momentem zasadni­
czym propozycji jest stwierdzenie, czy 
kredyt krótkoterminowy w ystarczy, 
jeżeli zaś nie, potrzeba będzie posu­
nąć się w razie potrzeby dalej.

Zdaniem obserwatorów am erykań­
skich, problemat dotyczy głównie, acz­
kolwiek nie wyłącznie bankierów. Gdy 
mężowie stanu doprowadzą narady do 
konkluzji, cała sprawa powinna byćląc się ważną sprawą dopływu nowej 

wody. Osobiście kładzie on silny na- ! przekazana bankierom poszczególnych 
cisk na zamknięcie wentyla, by on był I państw.

oaranicza się do kwestii
kirnytó y w Niemczech.

z jn ić  mógł każdy kapi^ ^ v jająć  w  j ląc na liczne pytania dziennikarzy, sę
*?£■£StoSSSS S k retarz  stanu Stimson ośw iadczył.

ze

Londyn. 22 lipca. (PA T). Konferen­
cja londyńską cdbyia dziś 3-godzimie 
posiedzenie, na którem, na podstawie 
krótkiego raportu, sporządzonego wczo 
raj przez komitet ministrów finansów, 
rozpatrywano zagadnienie utrzymania 
w Niemczech ulokowanych tam kre­
dytów.

Przy omawianiu ewentualnych dróg, 
któreby doprowadziły do sharmom- 
zo\ ąuia kooperacu międzynarodowej,

Snów den w ysunął w imieniu dele­
gacji brytyjskiej propozycję doko­

nania redystrybucji kredytów

na zasadzie przyjęcia pewnej części 
kredytów amerykańskich i angielskich 
przez Francje, tak, aby doprowadzić 
do pewnego wybala.nsowania obecnej 
różnicy, polegającej na tsm, że Fran­
cja posiada 5 prc. kapitałów nlokowa- 
nvch w Niemczech, zaś Ameryka j 
przeszło 50 prc., a Anglia oonad 20 prc. j 

Rzecz oczyw ista, że *

Layal odrzucił propozycję Snow7- 
dena,

w ysuw ając pogląd, ze jest nie do po­
myślenia, aby w obecnych warunkach 
rząd francuski mógł w ziąć na siebie 
tego rodzaju zobowiązanie.

Pomew/aż Stimson popari propozycję 
Snowdena, rozwinęła się dyskusja naci 
fundamentalnemi przyczynami niemie­
ckiego kryzysu, która przybrała dość 
ożyw;ony i raczej negatywny chara­
kter.

W obec tego przewodniczący Mac 
Donald przerwał dyskusję i zapropo­
nował, aby konferencja ograniczyła 
się w yłącznie do spraw y utworzenia 
takiego konsorcjum międzynarodowe­
go, któreby zapewniło utrzymanie do­
tychczasowych kredytów  w Niem­
czech.

W obec w yraźnej różnicy zdań po- 

(Ciag dalszy na str. 2).
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między delegacjami w sprawach zasa­
dniczych kryzysu niemieckiego, 

'wszystkie delegacje wyraziły prze 
konanie, że byłony nie ceiowent 
poruszyć w toku obecnej konferen- 
cji sprawy ogólniejsze—  i zad ecy -” 
ciowauo, że konferencja ograniczy 
sie jedynie do utworzenia takiego 
właśnie instrumentu kooperacji 
międzynarodowej, któryby ułatwił 
utrzymanie kredytów w Niem­

czech.

Strcnę techniczna tej kooperacji 
przekazano komitetowi ministrów fi­
nansów, który zebrat się dziś po po­
łudniu i obraduje nad redakcyjna stro­
na takiego projektu.

Pozatem  zgodzono sie rów nież co do 
tego, że udzielony swego czasu B an ­
kowi R zeszy kredyt w w ysokości 100 
milionów dolarów, a którego termin u- 
płynął 17 b. m., zostanie przedbiżony 
na ćaisze trzy miesiące 

Według informo.cyj, które min. Cur* 
tius udzielił dziś po południu prasie 
niemieckiej, uchodzi za pewne, że iu 
tro, po przyjęciu przez konferenmę 
pro jtk lu  kooperacji międzynarodowe] 
w sprawie Stillhaitekonsortium, konfe­
rencja londyńska zostanie zakończona' 
i ewentualna nowa konfereccia, na 
której rozpatrywane byłyby funda-, 
mentalne przyczyny kryzysu niemie­
ckiego, zwołana będzie w czasie pó­
źniejszym. za jakieś 2 miesiące.

Lonayn, 22 lipca. (PA T.). Komitet 
ministrów finansów obradowa! dziś po 
południu od godz. 16 do 20 i uzgodnił 
treść raportu, który \v formie ostate­
cznego projektu przedstawiony bę­
dzie na jutrzejszej końcowej komeren 
c ji plenarnej.

Jak  się dowiadujemy, projekt ten za 
W iera.

dwie konkretne propozycje:

l. przedłużenie kredytu krótkotermino­
wego Reichsbanku w sunnę 100 m i o ­
nów dolarów, którego termin upłynął 
16 bm. i przedłużony był chwilowo na 
S dni do 24 bm. na dalsze 3 mieś. 2. 
utworzenie pod egida i kontrola Ban­
ku W ypłat Międzynar. w Bazylei kon 
sorcjum miedzynar. celem utrzymania 
ulokowanych w Niemczech kredytów' 
krótkoterminowych, których płatności 
przypadają w ciągu najbliższych 2 
miesięcy.

Udział Francji w tern konsorcjum bę 
’dzie raczej nominalny ni i faktyczny. 
Holandia i Szw ajcaria w c;ągn'ęłe b y ć  
m ają do takiego konsorcjum ze w zglę­
du na praktyczne zainteresowanie 
tycb 2 krajów' w ulokowanych w boem 
czech kredytów  krótkoterminowych.

Spraw a udzielenia Niemcom pono­
wnie kredytu redyskontowego dla za­
silenia zapasu złota Banku Rzeszy 
na razie upadła i zostanie ustalona w 
późniejszych naradach, gdy sprawa po 
rozumienia politycznego lrem .-francu- 
skiego postąpi naprzód.

Możliwem jest, że spraw a tego k re­
dytu zostanie załatwiona poza obrę­
bem konferencji oficjalnej przez Ame­
rykę. Obecna konferencja zostanie pra 
wdopodobnie odroczona i zwołana bę­
dzie ponownie po pewnym czasie.

NIEMCY ZAPRASZAM  DO BERLINA 
MINISTRÓW I BANKIFROW ZAGR.

Berlin. 22 1'pca (PA T). Biuro Conti 
donosi, że angielskie kola rządowe w y­
raziły zgodę na wysunięte przez Niem­
cy życzenie, aby Mac Donald i Hen­
derson możliwie jak najprędzej rew izy­
towali ministrów' niemieckich w Berli­
nie.

Biuro W olfa 'doi osi z Londynu, że 
z inicjatyw y delegacji niemieckiej Wy­
bierze się w krótce do Niemiec szereg 
w ybitnych iinansistów zagranicznych 
celem zbadania stanu gospodarki n ie­
m ieckiej. Bankierzy ci mają zbadać i 
ustalić, czy rezultaty konfeiencji lon­
dyńskiej w ystarczą dla skonsolidowa­
nia niemieckich stosunków kredyto­
wych.

KOMPROMIS Z FRANCJA JŁDY  
NY.M RATUNKIEM DLA NIEMIEC. 
Berlin. 22 lipca. (PA T). W edług do­

niesień twasK praw icow ej metylko a**-

g o t u jc ie , -\ v %  j - p i r t j m j t e

gielski minister s i r  zagianicznych, 
lecz również pew ne koła berlińskie 
w yw ierają na kanclerza Brueninga na­
cisk, aby obecnie już zaw arł z Fran­
cją kompromis w  sprawie gwarancja; 
politycznych. Zdaniem tycu kół k om ­
promis taki przynieść może ratunek 
Niemcom.

ROZMOWY N1EM1ECKO- 

FRANCUSKIE.

Berlin, 22 lipca. (PAT ). W  dmu dzi 
siejszym  spotkali si.ę i odbyli dłuższą 
rozmowę Briand i Curtius. Rozmowa 
dotyczyła w ogólnej formie stosunków 
pohcycznydi francusko - niemieckich.

Rozm owa będzie kontynuowana ju­
tro po południu, między Lavąjem  i 
Briandem a Bruningiem i Curtiusem.

Delegaci frane. opuszczą Londyn w' 
piątek rano.

ORGAN CIEZKIEGO PRZEM YŚLU
GROZI „W YBUCHEM  M U l K A M  '

n i e m i e c k i e g o .

Berlin. 22 lipca. (PAT). Organ cięż­
kiego przemysłu „Deutsche Allgemei-

ne Zeitung“ zwrftca się z apclenm do 
lw ici. Brueninga, który powinien 
wskazat gremium londyńskiemu nii 
coraz w yraźniejsze symptony kata­
strofy, grożącej Niemcom. Dziennik 
pisze w tonie groźnym, że naród nie­
miecki utrzymuje jeszcze chwilowo 
dyscyplinę, ale każdy dzień może spo­
wodować katastrofę. W szyscy czują, 
ż e  kraj. znajduje się w okresie rewolu­
cyjnym Wulkan niemiecki w strząsa 
dziś posadami Łuropy, a jutro rozsy­
pie się w gruzy, jeżeli w ostatniej 
chwali nie aojdzic do opamiętania.

CZY DOJDZIE DO ZWOŁANIA 
REICHSTAGU.

Berlin, 22 lipca. (PA T.). Frakcja 
niem.-narodowa Reichstagu uch\yaliła 
rezolucję w zyw ającą stronnictwa, kto 
re wypowiedziały się.* za wnioskiem 
plebiscytowym ’ Stahlhelniu aby na po 
siedzeniu konwentu seniorów, które 

I odbędzie się dziś, głosow ały za zwo- 
; laniem Reichstagu,

Ameryka rszypnuie z in ia iw n c ji 
w sorawach europejskich 1

O ST R E  STA RC IE MIIjDZY DELEG.ATAM1 ANGLJI I AMERYKI.%
Londyn. 22 lipca (PAT.) Jak  sie do- j londyńskiej konferencji i że w każdym 
iadujemy, na dzisiejszej rannej kon- razie nie podejmie dyskusji w tei nre-

ferencji plenarnej doszło do ostrej w y­
miany słów' między kanclerzem skarbu 
Sncwdenem a sekretarzem stanu Stim- 
sonein.

Gdy Snowdcn \Vy.sutnva;ąc swój , —   —  -
projekt redystrybucji kredytów k r ó tk J j  otrzymanych w Londynie Wiadomości 
terminowych zaczai omawiać podsta- j w Ameryce uwydatnia się coraz silnie; 
w’cw'e przyczyny kryzysu w Niem­
czech, i m. m. poruszył kwestię repa- 
racyj, uważając, że d'a opanowani;

Wystąpienie Sdmsona, iak się dowia­
dujemy, spowodowane zostało atakiem, 
któremu uległ prez. Hoover ze strony 
iriezgcdnych z nim senatorów'. W edług

sytuacji w Niemczech konieczne było 
przeprowadzenie pewnych modyfikacji 
w zakresie spłat reparacyjnycli a tak­
że w zakresie długów amerykańskich. 
Stirnsom przerwał Snowdeitc.wi ostro 
i zaznaczył, że nie uważa, by sprawy 
te podpadały pod D orzadek dzienny

opozycja przeciwko interwencji Ame­
ryki w sprawach europejskich.

Skutkiem tej opozycj' Hoover musiał 
zarzucić swrnj r ’erwotny plan, k łóry za 
mierzał przedstawić konferencji' lon­
dyńskiej! ' a mianowicie przedłużenie 
moratorium na podstawie przyjęcia 
przez Amerykę postulatów rozbroje­
niowych.

= □ =

ROZPORZĄDZENIE WYKON. DO 
NIEMIECKIEGO DEKRETU D EW I­

ZOWEGO.

Berlin, 22 lipca. (PAT'.). Rząd R ze­
czy ogłosił rozporządzenie w ykonaw ­
cze do dekretu o zwalczaniu ucieczki 
kapitałów niem.

Osoby zam ieszkałe stale w Niem­
czech -posiadające dewizy oa 20 tys, 
mk. wzwyż, obowiązane są zaofiaro­
w ać je do kupna Bankowi Rzeszy 
względnie je  dnami z uprawnionych 
banków' nJjp&źnl§? do 29 bm. Obowią­
zek fen dotyczy również osób praw ­
nych, jak  tow arzystw  akc. itd. Bank 
R zeszy zdecyduje możliwie prędko o 
dokonaniu względnie odrzuceniu kup­
na.

Posiadacze dewiz poniżej 20DG0 mk. 
będą jeszcze w przyszłości powołani.

ZA PRZYKŁADEM BANKU KZESZY.

Berlin. 22 lipca. iPA T). Na mocy o- 
głoszonego dziś dekretu prezydenta 
Rzeszy, prywatne banki emisyjne w 
Niemczech uprawnione są analogicznie 
do Banku Rzeszy do obniżenia kwoty 
pukrycia obiegu swoich banknotów. 
W  Niemczech czynne są obecnie 4 
pryw . banki em isyjne' Saksoński, ba­
warski, w uerttem berski i Ladsński, 
Kontyngenty em isyjne tych banków są 
niskie i w ynoszą w r. b. 70 wzgl. 26 
milionów mk.

S u kces  Polski 
w turnieju szachowym

Praga. 22 lip^a (PA T.) Po 13-tej 
rundzie turnieju szachowego stan by! 
następujący: Łotw a 3.1 i pół punktów-, 
Ameryką 30 i pół pkt. i 4 partje niedo­
kończone, Rolska 30 i pół pkt. i 3 nie- 
aokuńczonc, Niemcy 30 pkt. i 2 niedok., 
Austrja 29 i pół pkt. i 3 niedok., Cze­
chosłow acja 29 i pół pkt. i 3 niedok., 
inne państwa biorące udział w turnie­
ju zajmują dalsze miejsca.

W  1 M ej rundzie Poiska zw yciężyła 
Francję £  i pół : pół. W  drużynie pol­
skiej dr. Tartakow er zremisował par­
tię z mistrzem świata dr. Aljochinem. 
Przepiórka w ygrał z Gromerem, F ryd ­
man w--ygrał z Duchainp. M akarczyk 
ma partie przerwaną w pozycji w y­
granej z Betbederem.

Mecz powinien zakończyć się wyni­
kiem 3 'A:'A na korzyść Polski.

PODZIĘKOWANIE.

Z okazji pierwszego oaoustu, jaki 
się odbył 16 li-pea br. na cześć Matki 
Boskiei Szkaplerznej w kościele Ro- 
haczyna m iasteczka w obrębie parafii 
Narajów —  mech mi wolno będzie zło­
żyć j\VP. hrabiemu Jakćbow l Potoc­
kiemu serdeczne -podziękowanie nie- 
tylko za dar tak wielki, jakim  było do­
towanie tego kościoła gruntem w ob­
szarze 25 morgów ziemi, lecz także za 
chętne spełnienie tej w ielkiej idei, jaką 
jest utrzymywanie i wzmacnianie pla­
cówek polskich -na Kresach naszej Oj­
czyzny — czego dowodem iest także
i ten fakt, ze kościół w Narajowie z 
ogrodzeniem Żelaznem W roku 1901 
postawionym został kosztem JW P . 
Hrabiego.
S lś ie cn a j Bóg W szechm ocny blogosła 
wi Mu w zbożnych Jego zamiarach.

Ks. Ignacy LazarefWież
3470 proboszcz.

PODZIĘKOWANIE.

W ielmożny Pan B. jCzuniłkj pełno­
mocnik J.WIP. hrabiego Jakóba P o to c­
kiego w Brzeżan-ach niechaj przyjmie 
odemnie serdeczne podziękowanie, że 
■myśl JW P . Hrabiego starał się całcni 
sercem  jak  najprędzej zrealizować i że 
osobiście w ziął udział w  nabożeństwie 
jakie odby*o się w  Rohaczvnie. czem 
dał dobry przykład i zachętę tam tej­
szym  mieszkańcom.

3470 Ks. Ignacy Lazarew icz
proboszcz.



Syndykaiiśti prowokują krwawe rozruchy. — Szturm na centrale
telefonu i koszary wojskowe.

Sewilla. 22 lipca (PAT.) W  Coria del 
Rio nieznani spraw cy pizecieli prze­
wody telefoniczne i usiłowali wtargnąć 
do centrali telefonicznej. Oddział poli- 
c " został obrzucony kamieniami. Pa­
dły również strzały. Pohcja użyła bro­
ni, zabijając 3 manifestantów a kilku 
raniąc.

W  Utreva strajkujący robotnicy usi- 
loyali wtargnąć ao miejscowej przę- 

zalni, zostali jednak odparci, przy- 
czem aresztowano 10 osób. Pragnąc 
odbić^ aresztowanych, manifestanci ob- 
i^ucili policje kamieniami, zmuszając 
■’g do użycia broni palne1.

Nastepm‘e

demonstranci zaatakowali koszary 
karabinierów.

którzy dali salwę, raniąc ciężko 4 oso­
by. Również i tu aresztowano kilka 
osób.

W  Dos Hermanas strajkujący 
zaatakowali centralę telefoniczną, 

podkładając ogień. Sprowadzona na 
samochodacn z Sewilli noheja strzelała 
do tłumu, zabijając dwócn manifestan­
tów, a raniąc ciężko 14. Pożar stłumio­
no i wyprowadzono zamknięte przez 
strajkujących telefonistki, z którycn 
większość z przerażenia omdlała.

Gubernator prowincji złożył z urzę­
du burmistrza miasta Dos Hermanos,

anarchistę francuskiego, , nie posiadają­
cego obyw atelstw a hiszpańskiego. W  
odpowiedzi na to robotnicy ogłosili 
strajk powszechny i 

zaatakowali gwardję obywatelska,
W  czasie starcia 13 osób odniosło ra­
ny. Dr. Vallina i inni aresztowani syn- 
dykahści będa prawdopodobnie depor­
towani do Afryki.
',W  Carmona również doszło do zabu­

rzeń. 14 osób odniosło ciężkie rany.

W  Sewilli syndykaliści usiłowali 
zdobyć gmach towarzystwa toiefo- 1 

nów,
czemu przeszkodziła policja, raniąc 15 
osób.

tdnki gdańskie zostały 
wreszcie otwarte.

(Telefonem „d naszego korespondenta'.

W arszawa. 22 lipca. (B). Z Gdańska 
donoszą Agencji „lskra’1: Po przeszło 
ygcdniGwem zamknięciu oKienek ka­

so wych.Danki gdańskie i oddziały 
gdańskie banków niemieckich zostały 
23 b. in. otwarte o normalnej porze.

opłaty banków tych zostały ograni­
czone. Z depozytów i wkładów w y- 
rłaca ją  banki cd 35 do 30 guldenów 
„aańskicn, a z kont bieżących po kil­
k a-?; guldenów, Na cele gospodarcze, 
jak n p. w ypłata pensyj urzędniczych 
w ypłacają banki b»z ograniczeń. T’ u- 
bi.czność zachowuje się spokojnie.

Z pośród lanków gdańskich zaniknie 
ty jest tylko Danziger Bank fur Han- 
d'? ,  u’ A u s tr ie ,  zależny od Durm- 
sladter u. Nationalbank. Jak  słychać 
ma on być zlikwidowany.

ę  Jdzia.ły polskich banków w udań- 
sku pracują normalnie jak dotychczas.

DANATBANK W  KATOWICACH 
ROZPOCZĄŁ W YPŁA T Y.

Katowice. 22 lipca. (PA T). Karowicki 
oddział Darmstiidter u. Nationalbank 
rozpoczął w czoraj w ypłaty. W ypłaty 
ograniczone są do sumy 500 mk. Ponad 
tę cyfrę w ypłaca bank tylko procento­
wo w zależności od żądane; sumy. 
Uwzględniane są przdewszystkiem wy 
datki na robociznę, pensje i podatki

Oddział tego banku w Bytomiu %/y- 
ołaca nadal tylko po 20 mk. na ksią­
żeczkę wkładkową i po 10 mk. na ro­
bociznę i podatki.

Spekulanci w yzbyw aj 1.3 
dolara.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 22 h'pca (B  ) W  obrotach 
Prywatnych zaooserwowano dziś duże 
^ofiarow anie dolara gotówkowego. 
Tłumaczy się to nasyceniem rynku 
Pieniężnego dolarem gotówkowym. —  
Spekulanci starają się pozbyć dolarów 
gotówkowych w obawie przed spo­
dziewaną zniżką. Dziś oddawano ao- 
,ary po kursie 9‘07.

j TSKIe INS TYTU C JE W  CHINACH 
)D OPIEKA r z ą d u  c h i ń s k i e g o .  
W arszawa. 22 lipca. (B). W  Dzien- 
cu Ustaw  z 22 lipca r. b., ogłoszono 

st traktatu przyjaźni handlowego i 
wigacyjnego Pomiędzy Rzplitą Pol- 
ą a republiką chińską, ratyfikow ane- 

arzez obie strony.
ednooześnie ogłoszono teksty not 

“Łtiionych pomiędzy delegatami o- 
l_/ządów, w których to notach rząd 
nnski zapewnia opiekę kościołom 
styiucjom kulturalnym i szkołom 
'iskim, które istnieją dość dawno w 
nnach, ą przedewszystkiem w Char- 
nie.

D e N u te c y  moment w konflikcie 
faszyzm u z  Watykanem.

LADA CHWILA Na STAPIC MOŻE ZERWANIE STOSUNKU DYPLOMA­
TYCZNEGO.

Paryż. 22 lipca (P a T.) Zazwyczaj 
aobize poinformowana agencja praso­
wa pod nazwą „Prasa Z]ednoczona“ . 
otrzymała w czoraj od rzymskiego ko- 1 
respondenta szereg depesz, przedsta­
w iających sytuację we W łoszech jako ; 
bardzo groźną. j

W edle tych depesz, w rzymskich j 
kołach dyplomatycznych panuje prze- , 
konanie, że we W łoszech przygotowu- j 
ją się wypadki o wieflefej doniosłości, j 

Naprężenie między Mussolinim a W a

tykanem doszło do ostainego stopnia. 
Należy oczekiwać lada chwila zerwa­
nia stosunków dyplomatycznych i od­
wołania umów laterańskich o-aa kon­
kordatu.

W ytworzyłaby się taka sytuacja,, że 
Ojciec św. zmuszony byłby opuście 
Rzym.

Zamieszkałby on wówczas na tery­
torium Erancji. Jest nawet mowa o 
wyborze wyspy Korsyki, Jato rezy­
dencji dla Ojca św

Infiacia bilonowa w Niemczech.
Ze zw ęszenia obiegu oiionu rząd zyskuje 6U0 mil], mk.

których silnikach dokonuje się wybit­
niejszych raidów, obdarowują zwy­
cięzców  dla celów rekiamy. W  tym 
wypadku firma francuska za pośredni-' 
ctwem Min. Spraw W ojsk, ofiarowała 
nagrody w postaci samochodów dla 
dwócn. oficerów, oraz 10.000 franków i 
różne drobniejsze pamiątki dla sier­
żanta biorącego udział w locie. Kpt. 
Orliński swoje auto sprzedał, pułk. 
R ayski zaś ofiarował swoje skarbowi 
państwa zaraz po otrzymaniu. W  a- 
ktach sprawy znajduje się list w tej 
kwestii, pisany przez pułk. Rayskiego 
do ministra spraw wojskowych.

W  wyniku rozprawy sąd skazał re­
daktora Duoois na jeden miesiąc wię­
zienia

Szybkie, równe

Opalenie cery
o t r z y m u je  s i ę  s t o s u ją c

WŁOSKI OLEJEK ORZECHOWI*
P e r f e K t i o n .

Do nabycia w pierwszorzędnych dro- 
gerjach i perfumerjach. 32151

(‘I elefonem od naszego korcsonncteriia I

W arszawa. 22 lipca (G.) Z Berlina 
donoszą: Rząd niemiecki wobec braku 
środków obiegowych wstąpił na dro­
gę inflacji bilonowej.

Zamiast dotychczasowych 20 mk. na 
głowę, obieg bilonu zwiększony zo­
stanie do 30 mk. Ogółem oznacza to

podniesienie ob;egu baonu z 1.3 mil­
iarda marek na 1.9 mujaraa marek. W 
ten sposób bez konieczności zwiększa­
nia emisji banknotów i dalszego obni­
żenia pokrycia rząd zyskuje 600 milio­
nów marek na w ypłatę pooorów urzęd j 
niczych i zasiłków dla bezrobotnych. |

Na zbrojenia mają Niemcy pieniądze.
Królewiec. 22 lipca. (PAT). „Echo 

des Osrens“ przynosi wiadomość, że 
mimo obecnej katastrofy finansowej*, 
rząd berliński udzielił w tych dniach 
kredytu w wysokości 1,200.000 tnk.

wielkim zakładum przemysłowym Bor- 
sig, które pracują dla Reichsweliry.

Kredyt ten ma być przez fabrykę 
spłacony w drodze dostaw dla Reiclis- 
wehry.

99

NIEMIECKIE STRZAŁY DO 
PO LSK IEJ SZKOŁY.

Katowice, 22 lipca. (PAT.). Z Opola 
donoszą: W  m iejscow ości Milanów, .w 
nocy z 19 na 20 bm. nieznani sprawcy 
ostrzeliwali z karabinu okna polskiej 
szkoły mniejszościowej. Kule przepiły 
szyby i utkwiły w murze.

LOTNICY RUMUŃSCY LECA  
DO GRUDZIĄDZA.

( I Ht-T , .,,, ,,,,

W arszaw a. 22 lipca. (B). Lotnicy ru­
muńscy, którzy w liczbie dziesięciu 
przylecieli 21 b. m na pięciu samolo­
tach do W arszaw y, odlatują 23 b. m. 
na sw'ych samolotacn do Grudziądza.

W Grudziądzu będą uczestniczyli w 
pokazie tam tejszej lotniczej szkoły 
strzelania i oombardowaiua.

„CENTRALNY ZW.ĄZEK PRZF MY­
ŚLI. J POLSM EG O".

( i cli1 tonrii i,u n i<',i-r*si)(;nUeni'i.‘
W arszaw a. 22 lipca. (B). W czoraj i 

dziś odbyły się posadzenia plenarnej 
kumisji pracujące; nad połączeniem 
Centralnego Związku Przem ysłu i F i­
nansów z Naczelną Organizacją P rze­
mysłu Polski Zachodniej. Obradom 
przewodniczył ks. Janusz Radziwiłł.

W  myśl projektu statutu, nowa or 
ganizac.',a ma nosić nazwę: „Central 
ny Związek Przem ysłu Folskiego“. Ju ­
tro odbędzie się dalsze posiedzenie ko­
misji.

ODEBRANY DEBIT.
i l elpłi.rii u. od u.iszego korespondenta'.

W arszawa. 22 lipca. (B). Minister­
stwo Spraw W ewnętrznych odebrało 
debit pocztowy czasopismu „Nowe 
Żyttia“, wydawanemu w Języku ruskim 
w Ameryce ze względu n,a antypań­
stw ow y charakter jego treści.

u  zniesławienie p u k  Rayskiego. • *

(Teiefontm

W arszaw a. 22 lipca (G.) Na .wokan­
dzie sądu okręgowego w W arszawie 
znalazła się dziś sprawa posła Stani­
sława Dubois redaktora „Robotnika'', 
oskarżonego o z,me-;ław.en:e szefa lot­
nictwa wojskowego pik. Rayskiego. 
Według aktu oskarżenia red. Dubois 
dopuścił się przestępstw a przez za­
mieszczenie w „Robotniku11 artykułu, 

j zarzucającego płk. Rayskiemu przyie- 
; cie od firmy Lorrain Dietrich prezentu 

w postaci samochodu osobowego.
Rzecz miała się tak, że firma Lor­

rain Dietrich ufundowraw szj dwie na­
grody dla zwycięzców raidu lotnicze-

od nafzfc^o korespondenta

go oddała je  do dyspozycji ministra I rzeczą ogómie przyjętą, że firmy ną

spraw w ojskow ych marsz. Piłsudskie­
go z prośbą o nagrodzenie oficerów 
zw ycięzców  raidu do Hiszpanii. M ar­
szałek Piłsudski jedno z aut przyznał 
pułk. Rayskiemu, drugie kpt. Orłiń- j 
skiemu. j

Świadek b. wicemin. gen. Konarzew- [ 
ski zeznał, że pułk. Rayski po otrzy- ! 
mamu nagrody zgłosił się do niego z 
prośbą o przejecie auta przez skarb 
państwa, gdyż chciał w ten sposób u- 
r.iknąć wszelkich komentarzy.

Pułk. Rayski zeznając w charakterze 
świadka, opowiedział obszernie o na­
grodach firmy Lorrain Dietrich. Jest

Stan pogody wczoraj & dzi
W arszaw a. 22-go lipca (Teł w U . 

Komunikat P . I. M.: W  Polsce rankiem 
było jeszcze chmurno, a na wschodzie 
kraju padał deszcz. Później naprzód na 
Pomorzu w W ielkopolsce i na Śląsku, 
■a potem w pozostałych okolicach k,v.- 
ju nastąpiło rozpogodzenie. Tem pera­
tura o godz. 14 w ynosiła 16 st. w Gdy­
ni, wT Poznaniu, Łodzi i we Lwowie
18 st. w Krakowie. 18 st. w  Kielcach, 
Lublinie, Tarnopolu, Zaleszczykach,
19 st. w  W arszaw ie i Łucku. 

Prawdopodobny przebieg pogody w
dniu 23 b. m.t Rankiem cnmurno lub 
mglisto, miejscami dżdżysto, dniem 
rozpogodzenie. Tem peratura bez zna­
cznych zmian. Umiarkowane wiatry 
zachodnie i pófnocno - zachodnie.

.£ V  • I s  *. . r;r\.



„SŁO W O  POLSKO - ..|JI*a i ̂

Właściciel domu —  zebrze 
w Warszawa.

.(Telefonem oa m szego korespondenta).

W arszaw a. 22 lipca (G.) Na ulicy 
Zgoda w śródmieściu W arszaw a, are­
sztow ała dziś policja dwóch żebraków 
Stefana Strążyckiego i Jana Nowatko, 
,za natrętne zaczepianie przechodniów
0 datki.

W  komisariacie policj nym okazało 
się, ze Jan Nowatko jest właścicielem 
domu w pobliżu W arszaw y w Zaciszu, 
gdzie mieszka z żonę i 17-letnią córką 
garbuską, w  tow arzystw ie której czę­
sto odbywa żebracze wędrówki. Stra- 
życki jest administratorem jego domu
1 niejednokrotnie jego sekretarzem. 0 -  
bydwóch żebraków przytrzymano w a- 
reszcie.

Chytry Litwin i sprytny 
żołnerz KUr-u.

O eltfonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 22 lipca. (B). Z Wilna do­
noszą: W  pobliżu strażnicy Grzebień, 
pow wileńskiego, patrolujący swój od­
cinek żołnierz KOP-u, natknął się znie­
nacka na policjanta litewskiego, który 
przełożyw szy mu rewolwer do boku, 
kazał się zaprowadzić do granicy.

Sprytny żołnierz domyśliw-szy się, 
źe Litwin zabłądził i w ten sposób 
chce w rócić na terytorium litewskie, 
poprowadził go w kierunku strażnicy. 
3 kiedy byli juz, niedaleko, schwycił 
Litwina za rękę i w'ykręcit ją.

Cyngiel maszynowego rewolweru 
naciśnięty przy szamotaniu, spowodo­
w ał w'ystrzal. Pomiędzy policjantem li­
tewskim, a żołnierzem KOP-u zaw rza­
ła  walka, w  trakcie której ze sąsiedniej 
strażnicy biegli inni żołnierze i ubez- 
władnili Litwina. Jak  się okazało jest 
to graniczny policjant litewski, Cy- 
curko.

DZIŚ ZACZYNA SIE ZJAZD
Ko m e n d a n t ó w  p . p .

\
(Tel«totitrn od m s 7es;o korp^pondenta).

W arszaw a. 22 lipca. (B). Jak  już 
donosiliśmy, dziś t j. 23 b. ni. rozpo­
czyna się w W arszaw ie zjazd -woje­
wódzkich komendantów Policji Pań­
stwow ej z całe j Pclski. W  zjeździe zo­
bowiązani są wziąć udział w szyscy 
komendanci wojewódzcy osobiście. G- 
brady potrwają dwa dni.

KTO JtłEDZIE ZATWIERDZAŁ PRO ­
JEK TY POMNIKÓW?

(Telefonem od naszego korespondenta).♦
W arszaw a. 22 lipca. (B). Na mocy 

rozporządzenia ministra spraw W  R . 
i O P . z 16 czerw ca r. b., w' porozu­
mieniu z ministrem spraw w ew nętrz­
nych przyznano w łaściw ym  w ojew o­
dom decyzję w sprawcach zatw ied ze- 
nia projektów pomników ze stanow i­
ska artystycznego. D otychczas decy­
zja zastrzeżona była dla ministra W . 
R . i O. P.

Rozporządzenie to niema zastosowa­
nia do projektów pomników, które sta­
nąć mają na terenie \Y arszaw y, Kra­
kowa, Lw'owa, Poznania i M dna, gdzie 
projekty te nadal zntwiefdzać będzie 
minister ośw iaty.

RESTAURATOR POKRAJAŁ GO 
NOŻEM?

Lwów, 23 lipca.

Rudolf Prufel agent handlowy, gdy 
bawół w czoraj w  nocy w restauracji na 
rogu ul. Grodzkiej i Jozafata został po 
kłuty nożem w klatkę piesiową, kark 
i czoło. O patryw any przez lekarzu 
Pogotowia ratunkowego, który go ode 
stał do szpitaia powszedniego, opo­
wiadał, że rany te zadał mu - w łaści­
ciel wspomnianej restauracji. Docho- 
azenia policyjne u ykażą zapewne eto 
tespraw at Brn^a.

I K S
m P O D Z I Ę H . O W A N 1 R .

Wszystkim, którzy okazali nam współczuć ie i oddali ostatnia 
przysługę naszemu najukochańszemu Mężowi i Ojcu ś. p. Stanisławowi 
Gayczskowi era. Wiceministrowi w Min. W R. i O. P. —  oraz P. P. 
Lekarzom: Prof. Dr. Renckiemu, Prot. Dr. Łuczyńskiemu, Prot Dr. 
Czerneckiemu, Dr. Dzerowiczowl i Dr. Karamitreftowi za pośw ę- 
ceme i wysiłki utrzymania iskry życia Jego, a wszczególności Dr. Kara­
mitreftowi za podtrzymanie chorego na duchu i troskliwą opiekę 
składa serdeczne „Bóg zapłać* R . O D Z I N A .

Lwów, dnia 23. VII. 123L n3466

Grad burza zniszczyły plony 
w powiatach Borszczóui i 1 łumacz.

Tarnopol, 22 lipca. PAT.). Onegdaj 
we wsi Kudryńce pow. Barszczów  
spadł grad wielkości gołębiego jaja, ni 
szcząc piony na przestrzeni 593 mor­
gów' w 55 proc. Na znacznej przestrze 
ni zniszczone zostały plantacje tyto­
niu. Szkody wynosić! około 4G.0C0 zł.

Również nad w sią horodrńca. pown 
Skałat przeszedł huragan, połączony 
z gradem, niszcząc zupełnie 6 stodół. 
Poza tern kilkanaście budynków uległo 
uszkodz/,iu. Grad zniszczył częścio­
wo p lo m . Szkoaa wynosi 15.000 zł.

Stanisławów , 22 lipca. (P.Vi\). 21

bm. w Klubów czach pow. tlumackiego 
spadł grad przy silnej burzy, który 
zniszczył około 60 proc. zboża różnych 
gatunków7 na przestrzeni okoio 1200 
morgów. Szkody wynoszą osoło 130 
tysięcy zł.

Tarnopol, 22 lipca. (PA T.). W czoraj 
między godz. 15 o 16-tą przeszła nad 
gminami Dobropol, Madeniów;ka i Pe- 
tlikowce Nowe w pow7. buczackim 
wielka burza, w czasie której spadt 
grad wielkości kuizego jaja, niszcząc 
4 budynki oraz doszczętnie plony na 
przestrzeni 1200 morgów. ’ 4

Zwycięzcy Atlantyku leca d o Polski.
Budapeszt. 22 lipca (PA T). Na ze- | nie lub w' Badeu - Baden, gdzie pawi 

braniu związku lotniczego postanowior ; obecnie.
no, że lotnicy Mngyar i tnd resz na sa- ! Następnie złożą wizytę Mussolinte- 
molocie „Sprawiedliwość dla W ęgier * mu, oraz na znak sympatii podejmą 1ot 
odwiedzą lorda Rotheiinera w Landy- i do Polski.

Komunikacja lotnicza -  codziennie.
Plan ograniczenia tej komunikacji został zaniechany.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 22 lipca (B.) Jak  się do­
wiadujemy, wbrew pierwotnym za­
mierzeniom, podyktowanym koniecz­
nością przeprowadzenia jaknatdalej i- 
dących oszczędności w  budżecie, za­
rządzenia oszczędnościowe nie obej­
mą lotnictwa komunikacyjnego.

Zgodnie z ustalonym letnim rozkła­
dem lotów do 15 września samoloty 
kursować będą jak dotychczas na 
wszystkich liniach krajow ych oraz do 
Wiednia codziennie, na innych zaś li- 
njadi zagranicznych trzy razy w ty­
godniu.

2 0 0  z ł . kary za chęć przekupienie 
urzędnika.

(Telefonem od naszego

W arszawa 22 lipca (B.) Sad okrę­
gow i w W arszaw ie w w i dziale od­
woławczym karnym ro/patryw ał 20 b. 
ni. sprawę Samuela Fadcna, akwizyto­
ra firmy A. Zuckermann. oskarżonego 
przez pracownika państw ow e wytwór 
ni aparatów telegraficznych i telefoni­
cznych d. Adama Boczewskiego o o- 
brazę.

Osk. Paden pragnąc otrzymać zarnó- j 
wienie v Państw owej W ytwórni Apa- i 
ratów Teł. dla reprezentowanej przez !

korespondenta).

siebie firmy A. Zuckern.ann zapropo­
nował p. Boczewskiemu łapówkę w po 
staci 3 proc. prowizji od sumy ewen­
tualnego zamówienia. P. Boczew ski o 
powyższej propozycji zameldował swej 
władzy oraz wniósł skargę do proku­
ratora. żądając ukarania Fadcna za o- 
brazę.

Sąd okręgowy skazał F aJen a  na 200 
zł. grzywny z zamianą na 10 dni wię­
zienia w razie niemożności uiszczenia 
grzywny.

Przyjaciółk' szoiega Staniiztw ikiego 
osadzono w w ię z ie n i.

('I elefonem od naszego

W arszaw ą. 22 lipca (G.) Krąg śledz­
tw a w sprawie a k ry  szpiegowskiej 
rzekomego inżyniera Staniszewskiego, 
będącego na usługach attache w ojsko­
wego Bogowoja rozszerza sic coraz 
bardziej.

Dochodzenia prow'adz:me w Wilnie, 
miejscu ostatniego pobytu Staniszew­
skiego doprowadziły do aresztowania 

.jdwócb_ kobiet. Jedna z nich Michalina

kurcsDomJcnta.)

Grotówna jest „przyjaciółką** Stani­
szewskiego. Nazwisko drugiej trzyma­
ne fest w tajemnicy. Grotównę prze­
wieziono w czoraj do Warszaw7y i osa­
dzono w7 więzieniu.

Proces odbędzie się w sadzie okrę­
gowym w7 W arszaw ie.'

= □ =

Inwalidzi protestują przeciw 
obniżce rent.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszaw a. 22 lipca ( B ) W  związku 
z dokonaną ostatnią obniżką rent in­
walidzkich szereg grup kół i ognisk 
inwalidzkich, których jest na terenie 
Polski około 800 nadesłał do różnych 
uizędów' państwrow'ych i ministerstw7 
obszernie umotywowane protesty do­
m agające się skasowania okólnika o 
cofnięciu ctodatków do rent inwalidz­
kich.

Zarządzenie, które zaoszczę­
dzi wiele czasu i oracy.

(Telęlonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 22 lipca (B.) W  związku 
z akcją usprawniania i upraszczania 
administracji skarbowej ministerstwo 
skarbu w7ydało zarządzenie, aby cały  
szereg wykazów7 sprawozdań i rapor­
tów o wplyw7ach oraz zaległościach 
podatkowych byl przedkładany przez 
podwładne ministerstwu urzędy w 
kilkakrotnie dłuższych odstępach cza­
su niż dotychczas.

'lak  więc sprawozdania, składane 
dotąd na przykład co miesiąc, składa­
ne mają być odtąd co kwartał itd.

Zarządzenie to dające wielka oszczęd 
ność pracy i czasu dotyczy oczyw iście, 
tylko sprawozdań, które rnosą być 
bez szkody dla sprawnego funkcjono­
wania aparatu skarbowego przedkła­
dane w dłuższych niż dotąd terminach.

Czy Widz. Manufaktura 
u/cofa prośbę o nadzór.

Łódz. 22 lipca. (PAT). W  ciągu dnia 
w czorajszego prowadzone były  pertra­
ktacje zarządu W idzew skiej Manufa­
ktury z wierzycielami. Pertraktacje te 
kontynuowane będą w ciągu dni na­
stępnych.

Złożone w czoraj pudanie o nadzór 
zostanie rozpatrzone najwcześniej w 
połowie sierpnia b. r. Liczą się z w y ­
cofaniem do tego czasu przez W idzew­
ską Manufakturę prośby o nadzór.

KONTROLERZY SKARBOWI 
YV WICZEYVSKIEJ MANUFa KTURZF

W arszaw a 22 lipca. (B). Z Łodzi do­
noszą. że bilans dołączony przez za­
rząd W idzewskiej Manufaktury do po­
dania o wprowadzenie nadzoru sądo­
wego jest o tyle nieścisły, że sumy 
należne Skarbow i Państw a z tytułu 
zaległości Dodatkowych obhczone są 
bez uwzględnienia kwot przypadają­
cych z tytułu kar za zwłokę.

W obec, tego kontrolerzy łódzkiej 
lxbv trkatbowej przeprowadzają ści­
słą lustracje ksiąg handlowych (ej 
firmy.

Zlikwidowana akcja komu­
nistyczna.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 22 lipca. (G). Policja 
w arszaw ska zlikwidowała organizację 
komunistów przygotowujących na dzień 
1 sierpnia w związku z rocznicą w y­
buchu wojny Światowej, zbrojne wystą 
Sienią na terenie W arszaw y.

Kierownikiem tej akcji był przybyły 
niedawno z Gdańska, Sz Rosenbetg. 
Prawdopodobnie jest to nazwisko fał­
szywe.

Ubiegłej nocy rzekomego R osenber­
ga oraz 20 jego pomocników areszto­
wano. W  ręce policji wpadły sztanda­
ry, bibuła komunistyczna, oraz dokła­
dny plan przygotowanych na 1 sier­
pnia zamieszeK Stwierdzono, że w szy­
stkie instrukcje w ychodziły z Mińska, 
z tam tejszej partji komunistycznej.

* = D =
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III. Przewodnie Idee reform y.

J e d n c K  t y lK o  o r y ­
g i n a l n y  z  f i r m ą  

34COi l e c z y

U p rzed nie rozważania (patrz: arty­
kuły z dnia 20 i 12 b m.) zamknę­
łyśmy dwiema konkluzjami: 1) że obec­
ny podział pa wojew ództwa jako wa­
dliwy wymaga reform y; 2) że reforma 
winna zatrzeć granice zaborów, a ró­
wnocześnie — pójść za wskazaniami 
regionalizmu.

Dążenie do decentralizacji, które jest 
ludnym z zasadniczych elementów 
'regionalizmu, nie budzi w Polsce za* 
strzeień; usankcjonowała .ie również 
Konstytucja marcowa, postanawiając, 
że ustrój Państwa opierać sic będzie 
513 zasadzie szerok'ego samorządu te­
rytorialnego. Sama zasada nie pod- 
iE>ga zatem dyskusji; wątpliwości du- 
^zi dopiero pytanie, jakie granice za­
kreślić samorządowi terytorialnemu, 
t^zedew szystkifin —  wojewódzkiemu? 
Kwestii tej nie możemy w niniejszym 
artykule szczegółowo roztrząsać: mu- 
6l'tny poprzestać na ogólnem negatyw­
e m  stwierdzeniu, samorząd woje­
wódzki nie może unicestwić głownego 
c elu reformy podziału administracyjne­
go, t. i. zespolenia dzielnic w jednolity 
wganiznt państwowy. To jest spraw- 

kategoryczny przy określaniu 
PrawT samorządu, on stanowi górną 
granicę dla kompetencyj samorządów. 
Nie należy się obawiać, że granica ta­
ka stworzy zbyt szczupłe ramy dla 
samorządu. W  tej skali znajdzie się 
9u*o m iejsca na szeroki samorząd.

młodem państwie nie można żadną 
miarą stw arzać takich form decentrali­
zacji, któreoy daw ały podłoże dla bu­
czenia dążeń odśrodkowych.

Stąd dalsza konsekwencja, że nale­
py odrzucić projekty tworzenia pro- 
w-incyi, to jest wielkich okręgów' ad­
ministracyjnych, z których każdy o 
'now ałby obszar, odpowiadający 3— 4 
Województwom. Takie okięgi, o ile są 
uPosażone w samodzielność administra 
c/iną, mają zawsze tendencję do za­
mykania się we własnych granicach i 
Wyodrębniania swego życia: w dal­
szym rozwoju, przy współdziałaniu 
czynników'.politycznych —  mogą łatwo 
kiełkowmć dążności odśrodkowe (auto­
nomia, federaiizm).

Projekt pnowincy-j trzeba zw alczać 
t^kże z innego powodu. Podział na 
Prowincje pociąga za sobą koniecz­
ność wprowadzenia czterostopniowe­
go podziału admin. Prow incja byłaby 
bowiem zbyt wielkim okręgiem, aby 
mogta bezpośrednio koordynować ad­
m inistracją w powiatach: między po­
wiatem a prowincją musiałoby się 
ustanowić szczebel pośredni. W ten 
sposób prowincja byłaby nadbudowa 
województw, razem z ministerstwami 
mielibyśmy zatem cztery stopnie 
wła&z adrn n. Tym czasem  czterostpp- 
niowosć administracji jest systemem 
luksusowym, n f który me nas ani 
dziś, ani w dającej się pr^w ódzieć 
Przyszłości. Nie uzasadnia potrzeby 
wprowadzenia tak skomplikowanej 
maszyny ani nasza zamożność, ani po- 
7mni rozwoju gospodarczego. Prusy 
me mogą być dla nas w' tym wypadku 
Wzorer.1 . Pcdzial czterostopniowy pru 

znajduje sw e uzasadnienie w' roz- 
W'o.iu historycznym, p w tó re , jeśli ten 
“Pstem dobrze tan’ funkcjonuje, to 
? z’e!e się to dzięki znakomitemu w y- 
j^ ta lo en iu  i św etnej tradycji biuro- 

racji pruskiej W  Polsce, wobec chaoty 
F.̂ .ńego ustawodawstwa i nizkich kwa 
mikacyj oow-ażnego odłamu urzędrn- 
*%a nawet dzisiejszy system jest do- 

s “ -cztiie skomplikow any.
 ̂ 1 Pe wskazania -egjonalistyczne 

"  ynikają z postulatu, aby okręg admi- 
ni:5tracyjny posiadał cechy, nadające 

charakter orgamcznei całości 
Pod wzgledetn geograficznym i geopo­
litycznym. Trzeba przytem pamiętać, 

e regionalizm jest metodą traktow a .a 
zagadnień administracyjnych, a nie do 
■■ D ną; nie daje wiięc gotowych ior- 
rrtułek dla rozwiązania konkretnych 
padafi. Trzeba zatem  szukać zawsze 
Baileusge go kosi^rpnusowaBO iozw-bł-

zaijia z pośród różnych, możliwych. 
Nie każdy okręg musi posiadać w łas­
na, zdecydowana fizjognomje i pod 
względem historycznym kulturalnym 
gospodarczym i komunikacyjnym itd. 
Często np. w łaściw ości gospodarcze 
będą dostatecznie uzasadniały admi­
nistracyjne wyodrębnienie pewnego 
obszaru, który pod względem history­
cznym czy etniczno - kulturalnym nie 
posiada żadnej indywidualności. Idzie 
tylko o to, aby stw orzyć optimum wa­
runków dla rozwoju indywidualności 
okręgu.

Do powyższych wskazań dołączają 
się dalsze, acimimstracyino - politycz­
ne sprawdziany. A więc przedewszyst 
kiem — wzgląd na obronę państwa. 
W  naszem położeniu geograficznern 
musi oiii być respektowany i dlatego 
niejeden sprawdzian innej kategorii 
musi ustąpić na drugi plan przy roz­
wiązywaniu szczegółów' podziału.

Dalszy postulat to uzgodnienie po­
działów' w' różnych działach admini­
stracji. Nie da się przeprowadzić takie 
go uzgodnienia we w szystkich d ż e ­
tach w stu procentach. W  wielu z nich 
zrezygnow ać trzeba z identyczności 
obszarów, a poprzestać —  na zbieżno 
ści granic: idzie o to, aby okręgi tych 
działów nie przecinały granic w oje-

| wództw' i powiatów', lecz b y lji albo 
i wielokrotnością wmjewódzlwa lub po- 
j wiatu, albo tez częściam i ich. W yjąt- 
! kowo tylko można dopuścić odchyle- 
! nia od tej zasady tam, gdzie tego w y­

maga szczególna technika danego dzia 
iu albo ścisły związek jego z pewnymi 
terenami (kolei, lasy p., górnictwa itp.)

W szystkie powyższe momen'y prze 
mawiają za tworzeniem województw 
dużych, — większych niż dzisiejsze. Z 
uwag na temat prowincyj wynika, że 
nie moga to być obszary zbyt wielkie. 
Dlatego uważam za najtrafniejsze te 
projekty, które proponują zredukowa­
nie ilości województw do 10. B y ły b y  
to okręgi liczące przeciętnie pc 3 mil­
iony mieszkańców. O czywista, o wiel­
kości województwa nie decyduje ob­
szar. Nie można też zgóry określać 
normy dla wszystkich województw. 
Obszar województw zachodnich bę­
dzie stosunkowo m ały, okręgi woj. bę­
dą w zrastać w zależność od gęstości 
zaludnienia, poziomu cyw ilizacyjnego 
i zasobności m ajątkow ej — w miarę 
posuwania się z zachodu r.a wrschód. 
Dalszy czynnik, m ający wpływ na 
wielkość okręgu — to promień zasię­
gu miasta, predestynowanego na sto­
licę województwa.

T. Bigo.

Sławni lotnicy francuscy 
przelecieli wczoraj przez Lwów,

Sześciu sławnych lotników' francu­
skich: Costes, Arrachard, Giricr, Pel- 
letier d‘ Oisy, Rignot i Delaitre, którzy 
pod kierunkiem inspektora lotnictwa 
francuskiego generała de Goys odby­
w ają na pięcm samolotach raid propa­
gandowy dokoła Europy, przelecieli w 
dniu w czorajszym  przez Lwów. T rasa  
ich lotu biegnie z Paryża przez Bruk­
selę — Kopenhagę —  Oslo —  Sz tok ­
holm —  Helsingfors —  Rygę —  Kowno
— W arszaw ę —  Lwów —  Bukareszt
—  Sofję —  Konstantynopol —  Angorę
—  Ateny.

Lotnicy francuscy po kilkudniowym 
pobycie w W arszaw ie, wystartow ali 
yrczoraj o godz. 5 min. 10 rano z lotm- 
ska. Mokotowskiego. Odlatujących lot­
ników' żegnali przedstawiciele wTadz 
wojskowych z pułk. Rayskim  na czele.

Na lotnisku w Skmłowke wyładowa­
ły  o godz. 7 min. 15 cztery samoloty 
francuskie. Jedynie maszyna kpt. Arra- 
chart przybyła do Lw ow a ze znacz- 
0 * 1*11 opóźnieniem z powodu defektu w' 
silnifcu, który zatrzymał kpt. Arrachart 
przeszło dwie godziny w' W arszawie, 
tak że przyleciał ao Lwowa dopiero 
około godz. lG-tej.

W e Lwmwie na lotnisku witali w y­
bitnych lotników dowmdca O. K. gen. 
Popowicz, dowódca 6 pułku lotniczego 
mjr. Paleolog, mir. Chabera. oficero­
wie 6 p. iotn„ konsul francuski w-c 
Lwowie p. Chastang i czionkowie 'To­
w arzystw a Przyjaciół 1 rancii.

P c  skronmem śniadaniu, którem 
przyjmowali oficerowie 6 Dulku lotn. 
swych francuskich kolegów' w kasy­
nie pułkowem i po napełnieniu zbior­
ników' benzyna, Francuzi odlecieli o 
godz. 8*30 w kierunku Bukaresztu (M)

« * •

Grupa lotników francuskich, którzy 
odbyw ają lot dookoła Furopy składa 
się z liaitężnych asów lotnictw a fran- 
cuskiegu. Podajemy poniżej imponują­
cy  przegląd ich wyczynów powietrz­
nych:

Gen. de Goys, dowmdca zgrupowaira 
ogólnej rezerw y lotnictwa (Groupe- 
ment d‘aviation de reserwe generale), j 
komandor L. H. w lotnictwie bombar- I 

_dił^cum  ,w. czasie .wojny, pilot od i9 l l  1

r P aryż _  Niamey w 1927 (przelot 
nad baharą), P aryż —  Lizbona — P a­
ryż 1923 r., Tulon —  Rzym  — Neapol 
1924 r. (sterowoem).

Kpt. Costes komandor L. H rekord 
dystansu w r. 1926 (z Rignot), Paryż 
—  Diask, P aryż —  Ural bez lądowania 
1927 (z Rignot). Lot naokoło świata 
1927 —  1928 (z Le Brix). Rekord świa­
towy dystansu 1929 r. P aryż —  Tsitsi- 
kar Paryż —  New York 1930.

Mjr. Girier, oficer L. H. Puhat Mi- 
chehn 1923, Paryż —  Teherau 1925. 
Rekord św iatow y dystans P a y ż  —  
Omsk i z powmotem 1926. Rekord 
szybkości na 500 kim. l'J29. P aryż —  
PandicJiery i z powrotem 1930, Puhar 
B  besco 19.30,

Mjr. Pelletier d Oisy, oficer L. H. 
P aryż —  Tokio 1924, Puhar Miehehn
1925, P ary ż  — Pekin 1926, Paryż — 
Niamey 1927.

Mjr. Rignot, oficer L. 11 P aryż —  
Lizbona —  Paryż 1926. Paryż — Ate­
ny. bez lądowania 1926. Rekord świato­
w y dystansu bez ladowmnia z Costes 
P aryż —  Diask 1926. Paryż —  Ural 
bez ładowania i z pow;rotem z Costes
1927, P aryż —  Konstantynopol bez lą­
dowania i z powrotem z Arrachart
1928, P aryż —■ Mukden przez Saigun z 
Arrachart 1929,

Kpt. Delairfc, oficer L. H. w lotni­
ctwie bomb. w czasie wojny (eskadra 
płk. Guillemin) pilot oblatujący nowe 
typy samolotów', Puhar Michelm 1927
i 1928.

Kpt. Arracnart oficer L. H. Puliar 
Miehenn 1924 i rekord światowy dy­
stansu Paryż — VMla Cisneros 1925. 
Lot okrężny przez stolice 1925. Rekord 
św iatowy dystansu Paryż —  Bassorah
1926. Paryż —  Konstantynopol bez lą­
dowania i f e ,  Paryż —  Mukaen przez 
Sai-gon 1929, P aryż —  Gao — Paryż 
1931.

Kpt. Chalie, oricer L. H. P aryż — 
Teheran i z powrotem 1925. Puhar —  
Zenith 1926. Św iatow y rekord dystan­
su po linii prostej Paryż —  Bender — 
Aboas 1926. Międzynarodowy puhar 
Miehehn f93S. Przelot nad południo­
wym Atlantykiem 1929 (Śeyilla —  Na- 
tal bez ładowania). Paryż —  Kongo 
Belgijskie i z powrotem 1931 r.

ł .

Tylko dwu Polaków na liście 
kurarkiszow w Sopotach.

Jak  podaje „Zopoter Kurzeitung** na 
liście kuracjuszów w Sopotach znaidti 
ją się nazwiska tylko dwóch Polaków . 
Pozatern przebywa tam 412 kuracju­
szów' z Niemiec.

Podkreślić należy, że w roku ze­
szłym w tym samym czasie przeby­
w ało w Sopotach 4900 kuracjuszów, w 
Jem 70 proc. z Potski.

Luoność i obszar Sowietów.
161 M IŁ J0N Ó W  MIESZKAŃCÓW 

MÓWIĄCYCH 83 JEŻYKAM I.

Według statystyki sowieckiej, Rosja 
zajmuje obecnie przestrzeń 21 milj. 
236 tys. 100 kim kwadratowych.

Na 1 stycznia b. r. ludność Sow ie­
tów stanowiła 161 milj. 106 tys. 200 
osób.

Ludność F S F S R  stanowi zgórą 110 
milj. osób, Ukrainy 31 i pół milj., Biało 
rusi 6 i pół mili., Kaukaz 5 mili., reszta 
ludności zamieszkuje w okręgach azja­
tyckich.

Ludność Sowietów' mówi 83 języka­
mi, z których trzy: ukraiński, rosyjski 
i białoruski sa do siebie podobne do 
tego stopnia, że przedstawiciele tych 
narodowości mogą porozumieć się ze 
sebą bez tłumaczy.

U kobiet w ciąży i młodych matek sto-
stjfwjoe neturdnei v/ody garzkiiej „Frań- 
eiszka.,|ózeią“ wzmacnia prawidłowość 
funkcji żołądka i kiszek. Żądać w apte­
kach i drogeriach. 26S9

Bazyli Bogoboj.

Bazyli Bogoboj, attache wojskowy poseł- 
stw:a sowieckiego, któremu, n.a chwilę 

1 przed a.resztowan.rm, ‘.tracony na stokach 
[ Cytadeli za szpiegostwo, Demkoiwski wrę­

czał teczkę z papierami.‘w' 1 *+-
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I Czwartek
Apolinarego 

Jutro: Kunegundy 

Wschód słońca 3‘41 

Zachód 1942

TEATR W IELKI-
Czw artek, 23 iipca, Z- 8 

serce", sztuka G alsworthy1, 
teatru Ateneum).

Piątek, 24 iipca, z. 8 w.: 
ce“, sztuka Galsw orihy‘ego. 
tru Ateneum).

Sobota. 25 'ipca, g. 8 w .: 
ce", sztuka Galsworthy lago. 
tru Ateneum).

Niedziela, 26 lipca, g. 8 w. 
c e ‘, szuka Galsworthy'ego. 
step teatru Ateneum).

w., . Gołębie
ego. (W ystęp

„Gołębie sę r-  
iW ystęp tea-

„Golebie s e r-  
(W ystęp tea-

: „Gołębie ser- 
(Ostatni w y-

t e a t r y  r o z m a i t o ś c i  i  m a ł y .
Od dnia 20 do 26 lipca nieczynne.

iUNOlEATRY.
A PO LLO : „M ascorta" j  „Paryżan­

ka".
CASINO: „Orkan".
CHIM ERA: „W alc naddunajski" o- 

raz aodatek dźwiękowy.
CO LO SEU M : „Buck Jones złodzie­

jem " oraz „R ycerze m iłości".
FATAMORGANA: „Zlikwidowany".

KO PERN IK: „Młode orły “ oraz „Po 
skromienie flirciarki".

L E W : „Chata wuja Tom a", w no- 
wem opracowaniu dźwięk, na taśmie.

M ARYSIEŃKA: „Młode orły" oraz 
„Poskromienie flirciarki".

PA ŁA C E: „Za kulisami teatru" oraz 
wspaniale dodatki.

R A J: „Niebezpieczny romans".
SPLEiNDlD: Z powodu zmiany dy­

rekcji i przebudowy sali kmo zamknię­
te.

= □ =
— Z Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w c Lwowie (Pałac Sztuki 
na pi. Targów  Wschodnich). Otwarta 
W ystaw a Wiosenna w Pałacu Sztuki 
na pi. Targów  Wschodnich obejm uje: 
w ystawę Instytutu Propagandy Sztu­
ki w W arszaw ie „Saion Listopado­
w y", w ystaw ę tkanin i kilimów spół­
dzielni „Lad", w ystaw ę grafiki Stow. 
„R yt", w ystaw y zbiorowe artystów : 
Gajewskiego. Getza i Tyrow icza, S a ­
lon W iosenny Artystów Lwowskich, 
oraz „Fotografikę". W ystaw a otw arta 
codziennie od godz. 10—19 wiecz.

—  Dziś Steiuf Ja ra cz  wystąpi po raz  
pierwszy na czele catego zespołu swego 
teatru Ateneum w wybornej komrJdiji Gals- 
worthy ego „Gołębie serce "j w  której daje 
mistrzowska kreację m alarza W ęllwyna. 
Z utworem tym teatr Ateneum odibyw;. o- 
hecnie tournee P° miastach Polski, obno­
sząc v, szędzie sukces niebywały W e  Lwo 
wie, poza dniie|m dzisiejszym, rzecz ta  uka­
że eię jeszcze tylko jutno, w sobotę i w

W obozie lwowskiej żeńskiej 
chongwi harcerskiej...

Powiedział ktoś, że Polska jest bo­
gatsza niż myślimy.

Ale zastępom harcerskim , które w 
każdą wiosnę i z nowem latem w ybie­
gają na w yraj, diugo oczekiwani' — 
zdaje się Polska coraz piękniejszą.

Gdziekolwiek pójdziesz wzdłuż i 
wszerz Polski — natrafisz wszędzie 
na szare mundury i harcerskie posta­
cie, śpieszące z pogodną tw arzą w sze 
roki świati.

Na beztroskie życie obozowe, na 
wspólny, wielki obóz, w yr uszyta w 
tym roku lwowska, żeńska Chorągiew 
harcerska.

W  pięknej dolinie Sw iey, na ogrom­
nej polanie, obrzeżonej zagajnikiem 
leszczyny, rozpięły swe namioty licz­
ne żeńskie drużyny harcerskie z wo­
jew ództw : lwowskiego, tarnopolskie­
go i stanisławowskiego.

Celem obozu jest podniesienie w yro 
bienia polowego, usprawnienie obozo­
we i bezpośrednie życie z przyrodą.

Godzien rano trąbka obozowa bu-

l  tygo-dnia oszczędności w W arso w ie .

W  czasie odbywającego się w  W arszaw ie  
tygodnia oszczędności, dyrekcja P. K. O., 
ofiarowała wszystkim członkom kompanii 
Honorowej Fęd»faati Obrońców Ojczyzny 
skarbonki, aoy w  ten sppsóD propagować

oszczędność wśród organizacji. Zdjęcie na­
sze przedstawia moment, gdy fedaraici po 
otrzym aniu skarbonek wzajemnie zapo­

czątkowują sobole oszczędności.

niedzielę na scenie Teatru Wielkiego Ce­
ny biletów ustalono stosunkowo niskie:-) 
od 1 zł. do 7.50 zł., w obec czego kupony 
zniżkowe nie ważne Początek przedsta­
wień o godz. 8 wiecz.

—  \Ves°IV W ieczór11 pod dyrekcją n. Zy 
gmunta Woyciecho-wskiego, w ciągu krót­
kiego czasu wybił się oa czoło stołecz­
nych scen rewjowych, dzięki doborowemu 
zespołowi artystycznemu, nader efektow ­
nej w ystaw ie, a przećewszystkiem od- 
lębnemu charakterow i Rcwję. oowiem te ­
go teatru odznaczają Się rajwięktzem  bo­
gactw em  działu choreograficznego, repre­
zentowanego przez świetną p irę  taneczną 
Ziizi H alam t i Feliksa Parnell, oraz przez 
iiczne grono urut,zi,vych gbdsów.

= □ =
—  Polskie linje lotnicze „Lot" dono­

szą. iż pasażerowie, przylatujący ich 
samolotami z Salonik ao Safji, nie po­
trzebują przed odlotem z G recji wizo­
w ać swe paszporty w konsulacie buł­
garskim, gdyż formalności te będą za­
łatwiane na lotnisku w Sofji. Tak sa­
rno pasażerowie, odlatujący z Sofji do 
Salonik, nie potrzebują posiadać wizy 
greckiej, która będzie wystawiona na 
lotnisku w Salonikach po przybyciu 
platow ca.

— Izba skarbowa w związku z osta 
tnim komunikacie w yjaśnia, że płatnicy 
mogą uiszczać za pośrednictwem Pocz 
tow ej Kasy Oszcz. wpłaty z ty,fału 
w szystk ;ch podatków państwowych a 
w szczególności podatku przem ysło­
wego od obrotu we w szystkich urzę­
dach pocztow ych i oddziałach Poczto­
wej Kasy Oszczędności.

= D =
—  Samobójstwo w parku. Na placu 

Targów  Wschodnich kolo bufetu „W ar 
szaw ianka" kobieta niewiadomego na­
zwiska popełniła sam obójstwo przez 
napicie się karbolu. W ezwane pogoto­
wie ratunkowe przewiozło denatkę w 
stanie nieprzytomnym do szpitala.

— Zderzenie dwu zaprzęgów. Cha-
im Steinbrueh z Sygniówki jechał za­
przęgiem przez ul. Gródecką. Nagle 
na jego w oz najechał zaprzęg, powo­
żony przez Umyitira Felińskiego z 
Obroszyna i złamai Steinbruchowi oś, 
wartości 17 zł.

—  „O m yłka". Jadw iga Schefernw a 
(Gięboka 14) zglosita w policji, że pod 
czas wysiadania z pociągu na dworcu 
Kleparowskim nieznana jakaś kobieta 
zabrała je j walizkę z rzeczami i apara 
tern fotogr. w artości 60 doi., zostawi­
ła zaś sw oją, wewnątrz której znajdo­
wała się flaszka z mlekiem i boenenek 
chleba razowego. ł

— Ostre i tępe narzędzia w ruchu. 
M ejzak N. (Źródlana 4) od dłuższego 
czasu szuka zwady z Michałem W e- 
klukiem i usiłuje go przebić nożem.

Filip Tejm an fAiemoeków 3) napadł 
na Marję Tulle i pobił ią jakiem,ś tę- 
pem narzędziem po twarzy do utraty 
p-zytomności. inny znów paliwoda, 
Jan  Sauer pobił Marjana Trochimiaka 
biczyskiem po głowie.

— Wydalili się z domu i nie wróci­
li więcej: 9-Ietnia Michalina Klimcza­
ków na córka Stanisław a, zam. w Le- 
wandówce, 37-letm Ste.ckel Franci­
szek (Boczna Pettewna 3) i Marja 
Brynczak, służąca Kazimierza Musze- 
la (Boczna Pasieczna 35 S).

— Gdzie m atka? Na ul. Kadeckiej 
obok Miejsk. Zakładu Sierót jakaś ko­
bieta podrzuciła dziecko płci żeńskiej 
w wieku około 1 rokiu. Dzieckiem zajął 
się Zakład, za m atką w szczęto poszu­
kiwania.

— Kto ukradł wóz i konie? Morel 
A u ero ach (Lw ow ska 36) doniósł poli­
cji. że w czoraj na ulicy Legjonćw  w 
biały dzień ktoś ukradł mu wóz w raz 

: zaprzężonym nomem, w art. 600 zł.

—  Człowiek pijany pou kolami auta.
W czoraj około godziny 6 popołudniu 
przechodził ulicą Janow ską ślusarz 28- 
letni Marian Sochacki. Poniew aż był 
w stanie nie+rzeźwym, w ięc nie zwra­
cał uwagi na szalony ruch na jezdni. 
N ieszczęście chciało, że podczas chwil: 
nieuwagi wpadł pod koła jadącego 
szybko auta firmy Austro - DaimleT, 
prowadzonego przez szofera Ernsta 
Arieta. Sochacki doznai silnego potłu­
czenia głowy i klatki piersiowej, poza- 
tem ma złamana prawe podudzie. Szo­
fer Ariet dostawił rannego na Pogo­
towie ratunkowe, skąd odwieziono go 
do szpitala.

—  Przechodnie w  pogoni za opry- 
s/kiem . W czoraj w ieczorem  około go­
dziny 10-tej na ulicy M ikołaja, Michał 
Fedorow icz, 20-letni, rabuś z Kamieno- 
brodu, w ydarł jakiejś kobiecie z ręki 
toreokę i począł z nią uciekać. Na 
krzyk poszkodowanej przechodnie rzu­
cili się w pogoń za złodziejem, który 
uciekał w  stronę ulicy Zielonej. Z po­
śród goniących posypały się nawet 
strzały rewolwerowe, żaden jeanak nie 
aosięgnął opryszKa Dopiero na ulicy 
Ochronek zdołali go przytrzym ać po­
sterunkowi IV. Kom isaratu.

Służba patrolowa policji 
po wsiach.

Komendant główny Policji Państw o­
wej w ydał do w szystkich komendan­
tów wojewódzkich okólnik w sprawne 
odmechanizowania i rucjunalizacji słu­
żby patrolowej na posterunkach w iej­
skich —  w celu większego usprawnie­
nia służby bezpieczeństwa i zarazem 
osiągnięcia pewnych oszczędności.

Zmiana systemu służby patiolow ej 
na wsiach polega na tern, że podczas 
gdy dotychczas patrole w ysyłane były 
równomiernie, bez względu na stan 
bezpieczeństwa, obecnie podstawą w y 
syiania patrolów ma by ć rzeczywista 
potrzeba służby w danych miejscowo­
ściach, w ynikająca z charak+eru tej 
miejscowości lub z innych względów. 
Pozatem w wypadkach koncentracji 
sił policyjnych należy się kierować 
istotną potrzeba koncentracji sił do za­
grożonej miejscowości.

W  tym samym okólniku komendant 
główny P. P. poleca niew'ysyłanie po­
sterunkowych w celu załatwiania ta­
kich autów i spraw, które mogą być 
odłożone do najbliższej okazji, jak ró­
wnież poleca wydanie zarządzenia, 
aby me były  ustawiane na stale w ce­
lach reprezentacyjnych posterunki w 
starostw ach, urzędach i t. p.

DAJ G RO S/ NA CELE
TO W 4 P /  w m v  1 "GOW E.J.

dzi ze snu mieszkanki białych, ciem­
nych i łatanych namiotów. Mimo, że 
około 330 harcerek uwija się po obo­
zie  niema w rzaw y, ani zamieszania.

Za kilka chwil diugie szeregi druhen 
ruszą w s.i.ronę obozowe, kapliczki, by 
skłonić się przed białym  krzyżem brzo 
zowym.

Obraz obozu zmienia się jak w ka­
lejdoskopie. Oto stoją znów drużyny 
w szyku promienistym dookoła ma­
sztu, pozdrawiając wzniesieniem ręki, 
płynący w górę sztandar..

Jeszcze przez chwilę słychać insrru 
keje komendy i zaczyna się indywidu­
alne życie drużyn.

Przez parę pierwszych dni urządza­
no obóz na wewnątrz i na zewnątrz, 
a promienne słońce wspierało radosny 
trud.

Niebawem obóz jest zupełnie wykoń 
czony — wygodne ław y, zrobione rę­
ką harcerek, zapraszają do spoczynku 
W nętrza namiotów urządzono gustów 
nie i wygodnie.

W ieczorem  zasiadają drużyny w 
ogromnym kręgu wspólnego ogmska. 
Maleńkie ogniska pełzną ku górze j łą­
czą się w jeden wielki stos.

Komendantka mówi o czasach daw­

nych —  płyną pieśni —  potem modli­
twa wieczorna i ciche „Idzie noc .

Ogniska mają czasem  chara.Kter po­
kazów. W tedy zastępy, zgromadzone 
w kole przebiega śmiech serdeczny i 
długotrwały. To pomysłowe drużyny 
inscenizują pieśni, albo w inny sposób 
zabawiają zgromadzone grono. Nawet 
czasem wśród dymu i oada'aeych 
iskier suną w tempie tanecznym  barw ­
ne pary. A w ciemną nuc leci skoczna 
nura krakowiaka, mazura, czy ku ja ­
ty taka.

W  obozie jest kilka bram —  jedna 
najdziwniejsza —  w ystarczy bowiem 
przejść kilka metrów, by ze „Lw ow a- 
stanąć w „Lublinie", który przyjechał 
na teren lwowskiego obozu ze sw ym  
kursem instruktorskim. Harcerki z LfP- 
blina są dla nas najinilszemi gośćmi, re 
prezentują bowiem całą resztę narcer- 
skiej Polsid.

W  obozie gwar.
Drużyny skończyły roboty obozo­

we i ruszają w ciałek! świat, który wa 
bi aż zielenią . górami, cc* wznoszą się 
tuż za rzeką Św icą.

I coazień zrana obóz pustoszeje. 
W ysuw ają się poza teren mniejsze i 
większe zastępy szarych postaci.

W krótce obejdą ten kaw ał ziemi 
wkrąg i wezmą go sobie na własność, 
idąc krok za krokiem. Równocześnie 
powstaną szkice terenu i w yw iad y 
krajoznawcze, a piękne w zory ludowe 
napełnią i ozdobią kromhi drużyn.

Idą zastępy na ćwiczenia i g ry ; idą 
radosne w daleki świat, by poznać zie 
mię i człow ieka, by Polskę n ietyko 
przejść, ale i zrozumieć, a temsamem 
bardziej ukochać.

Idą w gąszcze lasów, zbrojne w ma­
py szczegółowe i aparaty fotograficz­
ne; idą na zdobycie leśnej wiedzy i 
czytanie najmilsze w polu i lesie.

Głowy, schylone zwykle nad książ­
ką, wznoszą się wprost ku sloncu, któ 
re czyni Ludzi lepszymi i kaze iść w 
zielony świat.

Szare gromady ćw iczą ciągle i rado­
śnie, wśród niesKońezonej przestrzeni 
pól; zaniosą po obozie drużynom, po­
zostałym  w mieście, nietylko nabyte 
wiadomości tecnniczne, ale również 
zamknięte w sercu skarby letniego 
słońca, bezmiar szerokiej przestrzeni 
i zapał do harcerskiej pracy —  rozża­
rzonej w wieczornem ognisku.

X . Y.
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Z naszych letnisk.
NIEMIRÓW.

Główny sezon w Niemirowie oży­
wi! się i zapełnił pensjonaty i nowo 
powstałe domki, przygotowane na 
Przyjęcie rodzin, którym dogodniej 
prowadzić w łasne gospodarstwo. Ła­
twość w zaprowiantowanin. niebywała 
taniość produktów i ich obfitość, po­
zwala urządzić się w  su o só d  tani i 
Praktyczny. L asy  szpilkowe, w ysoko­
pienne świerki i sosny wzmacniają 
Muca i nerwy. Znane ze sw ej siły ką- 
P*eie siarczane, borowinowe, gazowe 
i tlenowe są odwiedzane pdnie przez 
chorych, którzy tu łatw o w racają do 
zdrowia i czerpią siły do dalszego ży­
cia.

W  lesie obok zakładowych pensjo­
natów kręgielnia, tenis, basen do ką­
pieli rzecznej dość duży i głęboki by 
pływać, zasTkjny w artkim  prądem, po 
spuszczeniu zastaw  tw orzy —  sztuczny 
co prawda —  wodospad; dość silny 
Jednak by  dawać złudzenie wspania­
łej kąpieli górskich rzek.

Muzyka w ojskow a przygrywa na 
plaży ćwiczeniom rytmicznym na wol- 
nem powietrzu.

Dla rozrywki gości jest tu siatków­
ka, piłka wodna a nawet bridg, plaga 
obecnego życia tow arzyskiego ma nie­
zgorsze powodzenie. W ieczorem  o- 
tw arty  klub towarzyski, zapełnia czas 
żądnym spokojnych wrażeń. W  nie­
dzielę i czw artek dancingi, na które 
zjeżdżają się goście, którzy nie mogąc 
cafego lata przepędzić na letnisku 
w ykorzystują bliskość i łatw ość ko­
munikacji.

W szystko razem składa sie na pobyt 
miły, tani i w esoły, skuteczny dla cho­
rych i zdrowych.

2® spraw miejskich.

Ilocne dyżury aptek.
Codziemre ud niedzieli l? -s o  lipca do 

Soboty Ib-go lipca rnajg nocny dyżur 
następujące apteki: H. BłądzińskieKO
przy ul Łyczakowskiej 57. M. Ettingera 
przy pL Oołitchowskich 14, Sz. Haya 
przy ul. Kazimierzowskiej. O. Hellmunn? 
przy ul. Kopcrniki K. Kajetanowicza przy 
ul. Słonecznej 1. J . Kaniewskiego przy ul 
L  Sapiehy. M Krzyżanowskiego (Miko- 
lascha) ptzy ul. Kopernika 1, J . Ku:k'ewi- 
cza przy pi. Unii Brzeskiej 4, R. Kur/t o- 
cka przy ul. Krakowskiej 26, J . Kwartnęra 
przy ul. Zamar^tynowskiej 54, A. Marko­
wicza przy ul. Zyolikiewicza 50, M. Ober- 
Icndera przy ul. Piekarskiej 25. J . Pilew ­
skiego pi zy ul. Akademickiej 25, J . Pinę- 
lesa w  Rynku 18, J . Poratyńskieigo przy
pi. Bernardyńskim 1, B. Sctieinbacha przy
u l Gródtckiej 30, S. Sommersteina przy
ul. Janowskiej 52. O. Teneckiego przy ul
Zielonej 33. J . Zarzyckiego przy ul. żó ł­
kiewskiej 71 J . ierygiew icza przy ul. Ja ­
giellońskiej 12, K. Zygmuntowicza przy ul 
Gródeckiej 84, J . Reissa w  Zamarstynowie.

Stałe dyżury nocne maja apteki: Al.
Ettingera przy p l uołuchowskich 14. Sz. 
Haya przy ui Kazimierzowskiej, K. Kaje­
tanowicza przy ul. Słonecznej 1, M. K rzy­
żanowskiego (Mikolascha) przy u l Koper­
nika 1. J . Kwartne. a przy ul. Zam arsty- 
nnwskiej 5 - S. Sommersteina przy u l  
Janowskiej 52.

Zawód miłosny staruszki.
W e w si Komorowo, powiat piński, 

znaleziono w  jedne1 ze stodół stygnące 
zw łoki T atjany Gorynowicz, 60-letniej 
staruszki.

Pow iesiła się ona na Lelce.
Ja k  ustaliło dochodzenie, powodem 

samobójstwa staruszki oyl... głęboki 
zawód miłosny.

W łasna flota morska

TO TWÓJ DOBROBYT
Wpłać do P. K. O. konto czekow e Nr. 1

1 złoty rocznie
otrzymasz legitymację

członka Komitetu Floty Narodowej.

W e w torek dnia 21 lipca 1931 odby­
ły  się posiedzenia 4-ch Sekcy j T . R. N. 
Na Sekcji I. pod przewodnictwem 
p. r. dr. Poralyńskiego na podstawie 
referatów  pp. rr. ks. dr. Szydelskiegc, 
dr. Kurkówsklego, Janickiego, Brand- 
stadtera i dr. Klaftenowcj, przyznano 
9-ciu organizacjom subwencje na łącz­
ną kwotę 9.000 zł. Ponadto 4 osobom 
przyznano relutum z  fund. św. Łaza­
rza..

Na posiedzeniu Sekcji II., pod prze­
wodnictwem p. r. Hocilmgera i w obe­
cności gen. ref. budżetu, p. r. dr. B rze­
skiego oddano 2 firmom lwowskim do­
stawę papieru i Przyborów kancela­
ryjnych dla Magistratu na przeciąg 
1 roku. Poza tern uchwalono w ypłacić 
subwencje dla 7'ow. ratunkowego w 
łącznej kwocie 13.000 zł. i dla Tow. 
Straży  Mogił Po!. Bohaterów  w kwo­
cie 8.000 zł. W reszcie omówiono budo­

wę domu czynszowego II. i Iii-go fun­
duszu emer. pracowników miejskich.

Sekcja III. pod przewodnictwem p. 
r. inż. M atzkego w obecności wicepre­
zydenta, inż. Kolbuszowskiego zezwo­
liła na ustawienie słupa reklamowego 
kinoteatru „ \pobo ‘ na chodniku uł. 
Akademickiej obek sklenu Teliczkow ej, 
postanowiła zakutuć aparaty do zmięk­
czania wody dla Rzeźni miejskiej, oraz 
zatwierdziła kilka dokonanych kolau- 
dacy.i.

Na Sekcji IV., -wreszcie podwyższo­
no nieznacznie opłaty za używanie ko­
mórek w chłodni miejskiej, zwolniono 
szereg osób od uiszczenia taks cmen­
tarnych, oraz omawiano sprawę urzą­
dzenia zamrażalm w chłodni miejskiej 
i wydzierżawienia jej firmie „Drobex“ 
zajmującej sę ckspoi tern drobiu i dzi­
czyzny.

z s a l i  s ą d o w e j .

fcpiioq włamania do kasy Bratniej Pomory.
W czoraj stanęb przed sądem we 

Lwowie, dwaj sprawcy włamania do 
kasy Bratn iej Pom ocy Studentów P o­
litechniki we Lwowie, dokonanego dn. 
15 marca b. r.

W łam anie było sprytnie pomyślane, 
wzięli bowiem w nicm udział facho­
w y rozpruwacz kas, Bernard Kober, 
karany kilkakrotnie za włamanie, by­
ły student Politechniki, W iktor Je - 
stadt, międzynarodowy oszust, zamie­
szkały przy ul. Traugutta 9 a, oraz nie­
jaki Zygmunt Kandel. Z rozbitej kasy

,-;y

skradziono książeczkę M. K. O. na 
6.500 zł., 12 akcyj Banku Polskiego 
wartości 1.500 zł., kilka dolarówek t 
inne papiery w artościow o łącznej w ar­
tości 15 tys zł.,

Jestadt zdążył zmylić za sobą ślady, 
natomiast Kober i Kandel zostali uję­
ci i na w czorajszej rozprawie skazani 
każdy na 2 i pół roku więzienia.

Prowadził proces sędzia Łyczków - 
ski. oskarżał prok. Garlicki, bronił dr. 
Szymon W eiss.

I L J K E 1

Trup nieznanego mężczyzny 
, na torze kolejowym.

Onegdaj znaleziony został na torze 
koleijawym Goronow - Herby Nowe, 
pow. Lubliniec, przejechany przez po­
ciąg mężcz3 'zna, nieznanego nazwiska, 
lat około 45, wzrostu około 165 cm., 
w łosy i w ąsy ciemne - blond. Miał o- 
kulary z grubego szkła w metalowe] 
oprawie. Ubrany w zielonkowaty ka­
pelusz z niebieską wstążką kołnierzyk 
biały  z  czam em i prążkam i granatowe 
spodnie, kraw at w czerwone kwiaty, 
mankiety z niebieskiemi i żółtemi prąż­
kami, w  szarą m arynarkę, granatową 
kamizelkę, półbuciki czarne, sznurowa­
ne nr. 40—41. Przy  trupie znaleziono

pugilares z bronzowej skóry z 
kwotą 2 zł. 17 g r , lusterko z grzebie­
niem, w yc.nek z gazety niemieckiej, 
1 okulary. Przyczyny śmierci, wzglę­
dnie przejechania nie stwierdzono, 
przypuszczalnie zachodzi samobójstwo 
wzgi. nieszczęśliwy ywpadek. Identy­
czności trupa dotychczas nieustalona z 
powodu braku jakichkolwiek dokumen­
tów Osoby, które mogłyby udzielić 
w tym kierunku jakichkolwie informa­
cji zechcą się zgłosić w W ydz. śled­
czym P . P . przy ul. Kazimierzowskie] 
30, I. p., pokój! Nr. 7. .
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Oszuści żerują na ^świadomości emiaraniów.
Rolnik z Połom yji (pow. Strzyżów), 

Michał Krupski udał się do Konsulatu 
francuskiego we Lwowie, pragnąc za­
łatw ić formalności związane z wyjaz- 
uem do Francji. W  budynku konsulatu, 
w korytarzu zatrzym ał go jakiś męż­
czyzna, żądając okazania biletu wslę-

1 Pu. Gdy Krupski nie mógł się mm w y­
kazać, mężczyzna ten zaprowadził go 
do kamienicy, przy ul. Akademickiej 
1. 14. Tu w klatce schodowej spotkali 
'".tego mężczyznę (spólnika oszusta), 
który zażądał od Krupskiego kwoty 
50 zł. na bilet wstępu i część kosztów

Lwowscy kadsci w  W ileńszczyźnie.

Test lata. ak eoroezsie, lwowski Korpus i letnie ćwiczenia. Zdjęcie przedstawia od- 
Kaidetów przybył do Trok pod Wilnom, na dział kadetów podczas marszu.

podróży do rFancji. Krupski pieniądze 
w ręczył, a para oszustów ulotniła się, 
mówiąc, żc idą kupić potrzebne stem­
ple. O czywiście, naiwny emigrant nie 
wrzał już. w ięcej sw ych pieniędzy, ani 
sprytnych „opiekunów".

Brak kultury  
w  k ry ty re  artystycznej

Nikt nie odmawia dziś literaturze 
kompetencji społecznej, nawet prze­
ciwnie: uważa się za słuszne, jeśli zaj­
muje się ona problemami narodowemu 
'ub ctyczncmi, w reszcie wybitnemi o- 
sobistościami dnia bieżącego

Śmieszną natomiast i w ręcz niekul­
turalną jest rzeczą, jeśli krytyka lite­
racka czyni autorowi zarzut z takiego 
a nie innego wyboru czy  oświetlenia 
tematu. Bądźcobądź bowiem swoboda 
wyboru i ujęcia jest ostrzem broni ar­
tysty  i stanowi jego niezaprzeczone 
prawo twórczości.

Osławiona nietolerancja i napastli­
wość krytyki endeckiej znalazła osta­
tnio pole popisu z okazji ostatnich w y­
stąpień: poety Sztaudyngera i malarza 
Czermańskiego Pierw szy wydał dwa 
tomy w ierszy: „Ludzie" i „Rzeź na
Parnasie", w których zajął się skreśle­
niem szeregu sylw etek znanych posta­
ci dzisiejszej Polski, ocenionych okiem 
przyjaciela lub satyryka, M. in. znaj­
duje się wśród w ierszy Sztaudyngera 
utwór p. t. „Piłsudski". Z okazji tego 
wiersza orzeki redaktor „Myśli Na­
rodowej" Zygmunt W asilewski, że au­
tor jego .lnie w ykazał się dojrzałością 
w zakresie kultury elem entarnej". Nie 
licząc pozatem .szeregu bezcerem o­
nialnych inwektyw, wysuniętych prze­
ciw  poecie, niewygodnemu endecji.

W  podobnie niekulturalny sposob za 
łatwi? się z oceną albumu Czermań- 
skiego: „M arszałek Piłsudski" recen­
zent „św iata", niejaki Gordon. Klepiąc 
artystę po ramieniu, orzekł ten pan, że 
temat został Czermańskiemu w celach 
propagandowych podsunięty, czyli — 
inaczej mówiąc —  że 13 przepięknych 
plansz powstało pod przymusem. P tze 
ciwstawia „obcą sugestję" _  „własne­
mu natchnieniu arty sty ". (Przeciw  tej 
„krytyce" zmuszony był Czermański 
bronić się listem otwartym w „W iado­
mościach Literackich".)

Rezygnując z oceny — choćby po­
wierzchownej —  takiego postępowania 
krytyki endeckiej, jeden fakt z pełną 
obiektywnością stwierdzić należj7: po­
stać Piłsudskiego niejednokrotnie już 
była przedmiotem dzieł sztuki, nieza­
leżnie od t. zw. nastrojów politycz­
nych. Co do osoby zaś krytyk a: na­
zwisko W asilewskiego jest dla kultury 
w spółczesnej Polski znacznikiem defe- 
tyzmu i w stecznictw a intelektualnego, 
skąd w ięc u niego ta troska o czystość 
i „niezależność" poezji? bw l

Przeciw zniesieniu sądu 
w Łopafynic

Z Łopatyna piszą nam:
Wielkie poruszem-e w tutejszym za­

kątku w yw ołała w ieść o zamierzonem 
zwinięciu Sądu grodzkiego i przydzie­
leniu ^go agend sądom w Brodach i 
Radziechowie.

M iasto Łopatyn, dzięki sadowi istnie 
jącem u tu od dwustu lat prawie, roz­
wijało się jako ośrodek, skupiający 
trzydzieści gmin okolicznych, sąd, ta 
buła, notariat, targi tygodniowe, za­
spokajały potrzeby w łościaństw a, han­
del prosperował dobrze.

Obecnie ze zwinięciem sądu, Łopa­
tyn zejdzie do rzędu wioski, a ludność 
okoliczna będzie szukać wymiaru spra 
wiedliwości w B i odach i w Radzie­
chowie, i będzie zmuszona po 50 kim 
robić drogi, by  dostać się do sąau; nic 
dziwnego, że petycje zbiorowe kilku­
dziesięciu zagrożonych gmin płyną 
w kieiunku W arszaw y.
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W s z y s tk o  m  w a o § .
W  piśmie fachowem francuskiem 

„Le L ait" (Mleko) ciekawe znajdujemy 
obliczenia i ciekaw e traktowanie spra­
w y. Pism o to zestawia, ile stworzenie 
boskie przybiera na wadze od uro­
dzenia.

A więc —  dosłownie, kilo królika 
„robi." w; 30 dniach 12 kilo królika, a 
kilogram dziecka robi w tym samym 
czasie kilogram dziecka, i 250 gramów. 
K'lo psa przy urodzeniu staje się 6 kilo 
gramami psa w  ciągu miesiąca, a 
w tym, samym czasie kilo świni robi 
5 klg 700 gr Konkluzja tafta, że co się 
ty czy  żywei wagi. stoimy m y —  kró­
lowie stworzenia — między wołem a 
psem. Jedno kilo lwa przy urodzeniu 
daje 8? kilo lwa rozwiniętego, więc 
pospolita Świnia dystansuje lekko i 
człow ieka i lwa, bowiem 1 kilo świni 
daje 108 kilo świni dorosłej.

Czy mamy się smucić czy  cieszyć 
z te j wyższości świni nad człowiekiem 
i nad lwem —  kolegą naszym kró* 
lewskim ?

Grób Aleksandra Wielkiego.
W śród archeologów w strząsające 

wrażenie uczynna wieść, przywieziona 
z Aleksandrii, jakoby Moward Carter, 
odkiyw ca grobu Tuthankamona, ozna­
czał obecnie dokładnie m iejsce spo­
czynku Aleksandra Wmlkiego. Ma ono 
się znajdować przy pompejańskiej ko­
lumnie, w  samej Aleksandrii, i, jak 
twierdzi Carter, grobowiec nie byl 
dotychczas naruszony.

Aleksander Wielki zmarł, jak wiado­
mo, w Bnbylonji 323 roku przed Chry­
stusem, i pochowany został w Alek­
sandrii. Legenda utrzymuje, że trumna 
jego jest z kutego złoia.

Przetwórnia grzybów i owo­
ców na Wołyniu.

W  Łucku powstała nowa instytucja 
gospodarcza pod nazwą „Pierw sza 
W ołyńska p rzechowalnia i Przetw ór­
nia Grzybów i Owoców'*.

Spółka ta zainstalow ała cieplarnie 
l suszarnie, uruchomiła hodowlę pie­
czarek, oraz zorganizowała zbiory 
grzybów na W oiyniu i części Polesia.

Zbyt obliczony będzie nietylko na 
rynek krajow y, ale i na eksport ds> 
Danji, Anglii, Jugosław ji 1  t. d

P rócz hoduwli grzybów, prowadzić 
będzie nowe przedsiębiorstwo produk­
cję octu owocowego w  ilości około 
2— 3 tysięcy  hektolitrów rocznie.

raąąiBgiElW K aaSgllaBaBBm BgBaBBEB

Cygański sąd 
„kap turo w y".

W  Prościejow icach, na Morawach, 
odbywał się wielki jarmarir na kon 
który ściągnął cyganów z całej C ze­
chosłowacji. P rzybył również młody 
cygan, Antoni Stojka, z miejscowości 
To.polczany.

Stosownie do nowego prawa c y g a ń ­
skiego Stojka m iał prowadzić ewiden­
cję  cyganów  w swoim D ow iecie i w y­
dawać im le g ity m acje .

Kiedy przed niedawnym czasem  kil­
ka rodzin cygańskich zostało ukara­
nych za kradzieże, na Stojke padło po­
dejrzenie, że on jest donosicielem. Za­
wezwano go tedy, aby stawił się do 
Prościejow ic przed sąd cygański... 
Gdyby wezwania tego nie usłuchał, to 
weale starocygańskiego obyczaju gro­
ziła mu kara śmierci.

Stojka zjaw ił się. Za prościejow icką 
fabryką oczekiwali *na niego zamasko­
wani sędziowie. Oskarżonego zawle­
czono do pieczary, gdzie poddano go 
’akimś tajemniczym metodom inkwi­
zycji cygańskieh

,'żypadkuwi przechodnie, słysząc

jęki i krzyki, dochodzące z pieczary, 
zaalarmowali policję, która przybyła 
jeszcze na czas, aby uratować życie 
Stójki. M łody cygan był jednak do­
tkliwie poraniony, broczył Krwią, tak 
że musiano go przewieźć do szpitala

(h) Choroby umysłowe uważane by­
ły  niegdyś za wpływ sił demonicz­
nych —  złego ducha, gwiazd, czy  w 
każdjmi razie jakiejś nieziemskiej po­
tęgi. Chociaż nowoczesna wiedza przy 
kłada do nich zw yczajną, lekarską 
miarę —  pozostał jeszcze jakiś cień 
tajem niczy, jaki demonologja rzuca na 
dzisiejszą psychiatrię. Nie w ierzy ona 
wprawdzie w djabła, ale wierzy w sta 
tystykę, szukając w miesiącu urodze­
nia pacjenta klucza do odkrycia tajem­
nicy choroby umysłowej.

Najnowszych badań  w tym kierunku 
dokonał właśnie zakład doświadczalny 
dla psychiatrii p izy  „Kaiser-W ilheim- 
Institut“ w  Monachium. Przedmiotem 
pracy był olbrzymi m ateriał 17.000 dat 
urodzenia obląftanych pacjentów, 
wśród których znajdują się wszystkie 
rodzaje chorób umysłowych i nerwo­
wych, od nieszkodliwych głupców do 
niebezpiecznych szaleńców —  mania­
cy, idioci, paralitycy, histeryczki, psy­
chopaci, epileptycy, kretyni, niedoroz­
winięci, zdziecinniali. Zestawiono ich 
daty urodzenia, szukając, czy me po­
w tarza się w nich jakiś fatalny mie­
siąc. Nie znaleziono go jednak, okazało 
się bowiem, że obłąkani lodzą się w 
rozmaitych miesiącach roku, podobnie 
jak zdrowi lub chorzy fizycznie,

PIŁKA NOŻNA.
Garbarnia—Lechj?. JW nielózielę 26 lipca 

b. r. c  godz. 11 przed poł. na boisku P o­
goni za rogatką St.ryjską rozoęrnne zosta­
ną zawody o mistrzostwo Ligi między po- 
wyżsEemi drużynami, które zapowiadają 
się bardzo interesująco. Ceny w przed 
sprzedaży, która odby*wa się w  „ManipoJ 
nie" i „b otc-Padio-Palace*1 (pi. Mariacki 
S) znacznie zniżone.

Stryj, ?2 hpea. Itakoah (Witeiden)— Team  
Poigoń-Drcr 5 :0  (3:0).

„Świteź** tLw ów )— „Jutrzenka** (Lwów) 
1 „Janina** (Ztoczów) zostały zawieszone 
przez L. Z. O. P . N. na posiedzeniu w dniu 
17 b. ni, za  niezapłacenie mano nakazu 
taks sędziowskich.

HIPPIKA.
Bieg myśliwski w Niemlrowie odłwł się 

19 lipca b. r. Prow sróJta bieg p. Lila Czay  
kowslka jako mąstieir, mjr, Taczek inko

Następnego dnia Stojka zniknął ze 
szpitala, uprowadzony przez swoich 
przyjaciół, którzy lękali się. że nie­
ubłagana zemsta może go dosięgnąć 
nawet w murach szpitala.

= □ =

Spostrzeżenie to jednak odnosi się 
do chorób umysłowych razem w zię­
tych; natomiast jeżeli się traktuje od­
dzielnie rozmaite ich rodzaje, w ystę­
pują wyraźnie pewne reguły, będące 
w związku z miesiącem urodzenia 
Odnosi się to zwłaszcza do psycho­
patów i histeryków, którzy najczęściej 
rodzą się w maju, i to specjalnie w  pe­
wnym okresie maja, tak że trudno 
przypuszczać, by w grę wchodził je­
dynie przypadek. Czyżby zatem decy­
dowały tu warunki klimatyczne ciazy, 
czy  też tajemniczy w pływ gwiazd na 
kołyskę urodzonego w maju?

Jeden z badaczy, T . Lang, wpadł na 
pomysł przeprowadzenia także staty­
styki urodzeń rodzeństwa psychopa­
tów. Okazało się, że bracia i siostry 
ich, zupełnie normalni umysłowo, uro­
dzili się również w  maju Oba zatem 
przypuszczenia odpadają. Natomiast 
wyprowadza lekarz ów ciekaw y wnio­
sek co do konstytucji fizycznei rodzi­
ców psychopaty. Twierdzi on. że nikt 
nie może dlatego stać się psychopatą, 
ponieważ urodził się w  maju —  ale 
natomiast rodzice psychopaty maią 
szczególny zw yczaj kochać sic w sier­
pniu...

= □ = »

contrmasler. B-uło w nrni udział 11 ieżdź- 
ców, w  tem dwie amazonki. Sędzia by? p. 
gen. Popowicz. Pierwszą.1 uaginodę otrzy­
mała z Czaykowskich p. Krzeezuniowiczo- 
wa. dragą p. Jankowski, trzecią par. B a­
ranowski. Urozmaicona trasa 7 -kilometro­
wa prowadziła przez łąkt 1 lasy

LEKKA ATLETYKA.
Ćwierćfinałowe spotkanie o drużynowe 

mlstrz°stwO P°łski między Pogoni* a W i­
słą odbędzie się 15 sierpnia w  Krakowie 
Zwycięzca tego spotkania zmie zy s ę̂ z 
A. Z. S. (W arszaw a) 20 września. a zw y­
cięzca spotka się w  timale z W artą.

W  „Grach M assarykowych", które od­
będą się w Pardubicach podczas w ystaw y  
sportowej w dniach 8 i 9 sierpnia, wezmą 
udział Iekkoatlec polscy: Sikorski, Troin- 
oowski, Nowiik, Nowosielski? Kostrzewski, 
Kusaciński, Petkiewicz, Heiiisz

ROZMAITOŚCI.

Regaty wioślarskie o mistrzostwo PoU
ski zostaną rozegrane w najbliższą sobotę 
i niedzielę na torze regaltowym t>oa Byd­
goszczą.

1.348 złotych płacił totalizator w osta­
tnim dniu letniego sezonu wyścigów kon. 
r.ych w Lublinie za 6 -Ktrsiego kaniąt p ex« 
Ball" (Grono oficerów 21 p. uł.) w  go­
nitwie z przeszkodami, w  której ao mety 
przyszły tylko 4 kanie na 10 startujących. 
Na P ex-B aila“ sprzedano tylko 3 bilety!

Prjgram radiuwy.
Czw artek, 23 lipca.

Lwów (3S1) godi. 11.5S: Sygnał czasu 
z Obserw. Astronom, w W arszaw ie, hejnał 
z W ieży Ma.rjaokiej w Krakowie. Odczy­
tanie programu na dziień bieżący. 12.1 0 : 
Koncert z płyt giamofon. 13.10: Urz. ko­
munikat Państw . Lnstyt. M eteor. 13.20—  
54.50: Przerw a. 14.50: Komunikat gospo- 
danczy. 15.10: Muzyka z piyt grąmof. 
15.25: „Napo’e chłodzące" w yg}, p. W.
Doorzańska. 15.45: Lw . komunikat LO PP. 

j 16.00: Muzyka z płyt.gram of. 16.10: „Jak  
dawniej w Polsce podróżowano" wygł. p.
H. Olszewska. 16.25. Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 16.45: Komunikat Gemm Biu­
ra Hydrograficznego dla żeglugi i ryba­
ków. 16.50: Transmisja z K rakow a:
„Czy Kaszubi mają osoony język" wygł. 
dir. N. Małecki. 17.10 „Lwów — Stanisła­
wa W asylewskiego" wygł. prof. S. Mach­
nie wicz. 17.25: M uzyką z płyt gramof.
17.35: u Alojzy J tresek 1 jego stosunek do 
narodu pjolskiego wygł. dr. B. Vydra. 
18.00: Koncert kameralny, w ykonaw cy:
Z. Moldauer —  recital fartep., M. B ite  uli­
ka —  arjc operowe, K. Gross —  nieś., lu­
dowe. Akomp. p. T. Seredyński. 19.00: 
Rozmaitości. 19 2 0 : Muzyka z Płyt srłtmbf. 
19.30: „Motocyklem po Eutopie'* (W raże­
nia z w ycieczki), djaiog PP- L. Nowakow­
skiego i Z. Daszkiewicza. 19.50■ Urz. Fo- 
muimftai Państw . Instyt. Mieiteor. 19.55: Ko 
munikat Państw . Urz W ych. Fizycznego i 
Państw . Zw. Sport. 20 00 . Prasow y Dzien­
nik Rudjowy. 20.10: Komun,kąt sporto vy 
I-szy. 20.15: Koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskie) w wyk. orkiestry _ Ftitiar- 
monji W arsz pod dyr. A. D rtżiukiego L. 
Dworakowski (skrzypce)- 21 30 : Słucho­
wisko : „Najdroższa moja Pegg" wg. H art- 
ley‘a  i Manmers‘a, 22.00: Fieiljeton p. t.
„Głos Joanetty Macdonald" wygł p. F .e n -  
.Uiel. 22.15: Dodatek do Prasow ego Dzien­
nika Radiowego. 22.20 Komunikaty. 22.25: 
Odczytani© programu na dzień następny 
22.30. Transm. z Poznania: Koncert soli. 
sly. 23.00— 24.00; Muzyka lekka I tanecz­
na.

Piątek. 24 lipca.

Lwów (381) godz. 11.58: Sygnał czasu
z Obserw. Astronom, w W arszaw ie, hejnał 
z W ieży Mariackiej w Krakowie. Odczy­
tanie p ogrąmu n i  dzień bieżący, 12 .1 0 . 
Koncert z płyt g.amo' 13.10: Urz. kcJhu- 
nJkat państw . Instyt. M eteor. 13.20 -14.50: 
Przerw a. 14.50: Komunikat g^poourczy .
15.10: Muzyka z płyt gr amok 15.25: „O za­
bytkach przedidziejowych Ziemi Czerwień­
skiej" wygł. dr. J. Bryk. 15.45' Muzyka 
7 nlvt g-im of. 16.10: Skrzynka dla :eij- 
młodszych w o-pr. p. A. Arzt-Jampolsuicj. 
16.30: Kącik artystyczny L. S. G. 16.45' 
Kom. Contr. Bimra Hydrograf, dla żeglrgi 
i robaków. 16.50: Frarouska pogadanka
I r a c k a  lektora p. I Roóuigrw. 17.10 
Audycja dla chorych w  o p .  ks. M. Rękasa 
i koncert. 17.35: Trans, z K rakow a: Naj­
piękniejsza zamki w Polsce „Barani w 

.Krasiczyn" wygł. prol. W . Bogaityński. 
18.00: Koncert kameralny, w ykonaw cy: p. 
M. Wńkoszewska (śpiew), p. Z. Czarnoc. 
ka-Kallorowa (fort.l 1 p J. Wolski (śpiew), 
akomp. p. T. Seredyński. 19.00: Rozmaito­
ści. *9.20: Skrzynka techniczna imż. J. Miń­
skiego. 19.40: Przegląd gnspr darczy w
opr. p. M. Stawińskiego. 19.55: Urz komu­
niku* Państw . Inst. M eteor. 20.00: Prmso- 
w y Dziennik Radiowy. 20.10: Komumkat 
sp. -rowy i-szy. 20.15: Koncert sy rF o u cz -  
my z Doliny Szwajcarskiej w  wyk Or­
kiestry Filharni W arsz. pod dyi. A. Doł- 
życkicgo i K. Wiłkomirski (wmlonczela). 
W  przerwie konobnu repertuuu Iwowskicli 
teatrów . 22.00: P . Viator wygł. felieton n.‘ . 
„Patriotyzm w życiu gospodarczcm ". 
22.15: Dodatek do Prasow ego Dziennika 
Radiowego. 22.20: Komunikaty. 22.25 O d­
czytanie programu na dzićń następny. 
22.30—24.00: Muzyka lekka i taneczna.

W arszaw a (1411) godz. 12.10, 15.45. 19.20: 
Muz: ka z płyt gramol. —  Poznań (j>34> 
22.15— 24.00: Muzyka taneczna z kawiarni 
..Eaplanade** —  Królewiec (217) 17.00: 
18.00: Koncert z Kurgaintemiu. —  S iriss -  
burg (345) 17.00: Muzyka rosyjska, 17.00: 
Miuzilki wiedeńska. —  Hamburg (372) 
20.30: Koncert symfoniczny. —  Bukareszt 
(394) J8 .0 0 : Muzyka rumuńska. —  Stork- 
holm (425) 20.00: Muzyka wciskową -
Rzym (441) 13.10— 14.10: Muzyka lekka. 
Medjolan (800) 21.09: Koncert chóru. —
Budapeszt (550) 12.05: Muzyiua cygańska. 
1 9 2 0 : Koncert solistów.

* = □ =

Międzynarodow y w y ś c g  górski w  WilSe.

W  niedzielę f>dbj-ł się w  Wiśle między- | który wyw ołał wiotkie zaintere, urwani, 
narodowy górski wyścig motocyklowy, miiriscoweu ludności i p rz jle z la /c h  gości. 

/ 4 jęciie; przedstaw ia chwilę p^zed startem.

urodzenia —
a choroby umysłowe.
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Sprawozdanie.
P<jv!kon*is]i F in a n so w e j Obywatehkjgjz1* 
KotnUell W ykonaw cze*0 uroczystości 
10-lecia 19-go pjik» piechoty „Odsieczy 

Lw°wa“.

W  kwietniu 1923 r. powstał we Lwowie 
Przy udziale najszerszych d er społeczeń­
s tw } naszego miast a ood przewodni, 
ztwem ówczesnego komisarza Rządu dla 
ni. Łykowa p. Jana StrzdecK itgo, Komitet 
dla ucsczeni i i0-letnie; nacznicy sformo- 
Wania 19 putku pischoty „Odsieczy Lw o­
w a".

D zia ła ln o ść  Komitetu, podzielcneg) na 
Parę podkomisyj znalazł; sw'ói w y ra z w  
uroczystych obchodach, które odbyły się 
w  dniach 31 maja i 1 czerw ca 192S r.. oraz 
<>odarowa:wi pułku chorągwią pułkową, 
księgT chorągwiaw i złotą księgą pułku.

Wchocząqet w skład Komitetu podkomi­
sje : organizacyjna i prasowa, zakończyły 
£woją działalność wkrótce po terminie u- 
r:)czystości. pozestała natomiast nadał 
czynna podkomisja finansowa, której obo­
wiązkiem b jło  aalsz-e zbieranie fundu­
szów, wpływających jeszczie po ternnnie 
uroczystości roziiczaire sip z firmami, 
htóie wykonały zamówienia Komitetu, —  
wreszcie ustalenie w  porozumieniu z Do­
wództwem 19 p. P- sposobu zuzytKowama 
Pózc sta tych funduszów.

Ostatecznie ze sta w ie n ie  i za n ik n ię cie  ra - 
Di tnków  podkom isji p rze d sta w ia  się n a- 
Łiępuiąco:

Do>( Mody: wpłaty ofiarodawców na ode­
rw ę Komitetu zł. 25.074*05, -jdsetki z ra- 
-hu.iką czek. Nr, 23fiS w Butiku G iąp. Krai. 
Oddz. w e Lwowie zł. ł.035'95 —  łącznie 

29.110‘UU.
W ydatki: wykonanie portalu w bramie

Oyticiełi zł. 2.494*55, chorągjąw pułkowa 
et. 11.542*50. księga chorągwiana zł. 3(V00, 
zadatek na szafę na przechowanie chorą­
gwi i pamiątek pułkowych zt. l.OGD'00, 
srefc>ina taca i nitcbok zł. 690*00, księga 
; l° ta  pułku zł. 727‘GO, wydanie historji puł- 
J'U zł. ,300.00. druki ?ł. 5S0.00, porforja 
zt. 129*55, dekoracja bramy Cytadeli zł. 
DÔOO, tóżtic drobne wydatki zł. 90‘8fl. po- 
'O-stalcść na rachunku czi; k. Nr. 2563 av 
B anku Gosp. Kraś Odcz. v-e Lwowie zł. 
11 195*00 — łącznie zł. 29.110‘00.

Ostatnie posiedzenie pełnej podkomisji 
fiuanscAvdj odbyło się dnia 18 kwietnia 
1931 r. w Kasynie oficerskiem 19 p. d . na 
Cytadeli, nu którem zapadły następujące
Uchwały:

I. Na wniosek p. dr Jan a Poratyńskiego, 
postawiony w imieni- Komisji rewizYinęj, 
■.chwalono udzielić absoluto; ,’um p. W ła­
dysławów * Hirańskiemu. jako przewodni­
czącymi! podkomisji, oraz p Henrykowi 
Sorgow', ’ako si arorrikowi podkomisji.

II. Na wniosek p Gustawa Pammera u- 
chw akno w yrazić uznanie p. pptk. aypl. 
jMtlkoBnow; Frcund Krasickiemu. który  
sw ą osobistą inicjatywą, zapatnegliwością 
i pracą Wniał zjednać dla idei obchodu 
wielu zwolenników i przyczynił się ao 
u św in ie n ia  teł uroczystości.

III. W  sprawie sposobu zużycia oozosia- 
łea reszty w kwocie zł. 11.195*00 Komisja 
uchwaliła postawić ją do dyspozycji obec­
nego dowódcy 19 p. p. p. ppłk. dypl. F e ­
liksa Kwnatka. z przezr.acąpniem: a) na po­
krycie wydatków' związanych z wypełnia­
niem treścią i winietami złotej księg, 
Dufku i księgi chorą?w ianej; b) na uregu­
lowanie reszty  rachunków za prace deko­
racyjne; c) na p ok rjcic  reszty rachunku 
za szafę chorągwi arią; d) n a  zwrócenie 
1° p. p. zł. 3.027*00 jako części wydatków', 
porkestonydi przez pułk tia urządzenie ob­
chodu; 'C) na przekazanie ewentualnej re­
szty —  -gdyby teka okazała się —  na ra ­
chunek budowy „Domu Żołnierza Polskie­
go w e Lwowie w  Miejskiej Kasie Os zęzę 
dtrośoi we i-wo-,vie.

Działalność podkoniisfi finansowej oraz 
ieij księgi i dowody były kontrolowane 
dw ukrotiue, a mianow.eie dnia 3 kwietnia 
1930 r. i dnia 17 kwietnia 1931 r. przez Ko­
misję rewizyina. w skład które) wchodzili:
. P. KazOmerz Bogdanowioz. sędzia Sądu 
1 ^kręgów ego, ir. W iktcr Hamurski, prezes 
Prokuratorii Getteradnej, dr. Tadeusz P o­
lak. prezes Izby ik rrb ow ej, Jan Popo­
wicz. b. prezes Dvrekcii Poczt. dr. Jan  
Roratytisla, inż P aw eł PrHichtLtAorawiań- 
sk.i. pąe.zes Dyrekcji Koleji Państw.

W szystkie akta podkomisji finansowej 
Wraz z księgami i dowodam kasowpmi zo- 
stały doręczone p. ppłk. dypl. Feliksowi 
Kwiatkowi, jako dowódcy 19 p. p„ ee’em 
stałego przechowania w areniwum Pułku.

W e I.wmwi!?. dtiiu 26 czerw ca 1931 r.
ż-a Podkomisję linansow a: przewodni­

czący : ( - )  W lxivsłn\v Bizański m p .
ęka-bftik: ( .J»  Henryk Sorg m. p.

Za Komisię r e w iz y jn ą :  (— ) Dr. Jen Po- 
tatyńsk! m. p.

O JCO BÓ JSTW O  NA W SŁ 
Jaw orów . (Teł. w?.). Mieszkaniec 

P tik in ic Koło Jaw orow a, W łafly- 
sław Czereba, w szczął kłótnio z swym 
ojcem Piotrem, pod koniec które; ude­
rzył gc kilkakrotnie siekierą. Starzec 
po krótkich m ęczarniach zakończył ży­
cie. W ładze Dolicyme ujęły sprawcę 
mordu.

Z w i ą s e k  S t r z e l e c k i
Nr. 10. Organ VI. Zarząau O k r t u u  Z. S. we Lwowie. 23 Hpca 1931 r.

Podzic kowanie Pana Prezydenta 
Pziłiitei dia 7,w . Strzeleckiego.

Tegoroczne Ogólnopolskie Święto 
P . W . i W . I"', w Spalę byio wielką re- 
w ją Związku Strzeleckiego, który na 
tle w szystkich orgatiizacyj przysposo­
bienia wojskowego i w ychowania fizy 
cznego prezentow ał się niezwykle po­
ważnie i okazale. PrzeJew szystkiem  
jednak było ono wielkim triumfem idei 
i sprawności bojow ej oddziałów strze 
leckich, które brawurowo wykonały 
ciężkie zadania bojowe i ćwiczenia 
strzeleckie.

W yrazem  najwyższego uznania za 
tę rzetelną pracę strzelecką jest pismo 
Szefa Gabinetu W ojskow ego P . P rezy 
denta Rzeczypospolitej płk. Głogow­
skiego, które podajemy jako dowód 
wyróżnienia Związku przez Najwyż­
szego Dostojnika Rzplitej.

„Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
polecił rni przesłać lia ręce Pana serde 
aizrie strzeleckie podziękowanie dla P a  
na Komendanta i całego Zw iązku Strze 
leekiegc za najliczniejszy udział strzel 
ców  w tegorocznem Ogólnopolskiem 
Św ięcie W . F. i P . W . w Spalę w 
dniach 12, 13 i 14 czerw ca b. r., oraz 
wyróżnienie -się oadziałćw strzelec­
kich we wszystkich działach P . W . i

W . F„ a zw łaszcza w ćwiczeniach bo­
jow ych i w strzelaniu.

Fakt, że we wspomnianem święcie 
w zięło udziai 30 kompanij Związku 
Strzeleckiego jest najlepszym dowo- 

i dem rozwoju strzelców wśród społe­
czeństw a.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej po­
leca Komendzie Głównej w yrazić w 
Jego imieniu podziękowanie w szyst­
kim strzelcom  za owocną pracę na po­
lu wychowania obywatelskiego i na­
rodowego, przysposobienia w ojsko­
wego i wycnowania fizycznego11.

Pow yższe słow a Pana Prezydenta, 
św iadczące pochlebnie o prężności i tę 
żyznie organizacyjnej Związku Strze­
leckiego, napełniają nas głęboką dumą 
strzclecicą, nakazującą dalszą w ytężo­
ną pracę nad ugruntowaniem idei strze 
leckiej w spułeczeństwie.

W  codziennym trudzie strzeleckim, 
na strzelnicach, szlakach marszowych 
i w obozach letnien będą one dla caiej 
gromady strzeleckiej serdeczną otu­
chą, a zarazem i pobudką do dalszej 
pracy i przezw yciężania trudności we 
wszystkich dziedzinach służby strzelec 
kiej dla dobra Rzeczypospolitej.

Żałobna uroczystość w Żółkwi ku czci ś. p. 
gen. Rcżena — Komendanta Giowneyo.

P o  otrzymaniu smutnej wiadomości 
o zgonie Komendanta Giownego Żywią 
zku Strzeleckiego ś. p. inż. V, ładysła- 
wa Ja\a-Rożena, generała W . P . w 
dniu 25 czerw ca b. r. —  Komenda P o ­
w iatowa i Zarząd Pow iatow y wydał 
w ielkie klepsydry. zawiadamiające 
"wszystkich Członków i J2rzyjaciól 
Związku Strzeleckiego w Żółkwi i w 
poyyiecie o zgonie ukochanego Komen 
danta i zasłużonego Obywatela.

Na Zamku żółkiewskim, gdzie mie­
ści się Komenda i Zarząd Powiatowy, 
oraz Oddział m iejscow y ze świetlicą, 
w ywieszono wielką flagę żałobną. K o­
menda i Zarząd Po\viatow;y  w imieniu 
własnem i wszystkich podległych so­
bie Oddziałów w. powiecie w ysłała de 
peszę kondolencyjną do Komendy Głów 
uej Związku Strzeleckiego w W arsza­
wie.

W  dniu 8 .lipca b. r. o godz. 9 rano 
w kościele farnym odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo żałobne za spokój qu 
szy  ś. p. inż. W ładysław a Jaxa-R oze- 
na, Komendanta Głównego Związku 
Strzeleckiego, odprawione przez ks. 
P iotra Zaworę, przy współudziale 
W ładz mieiscoAvych i przedstawicieli 
organizacyj„ a to : zastępcy starosty 
powiatowego, dr. W yszatyckiego Jó ­
zefa, D cy garnizonu i D cy 6 p. Strzel 
Konnych pułk, Pytlew skiego z Gro­
nem oficerów, Prezesa Zarządu Pow. 
Zwiąż. Strzel, ob. Żychiewicza Maria­
na. inspektora szkolnego z Zarządem 
Pow .. Prezesa Związku oficerów rezer 
w y p. inż. Mariana Przybyłow7skiego, 
kierownika Zarządu drogowego, P re­

zesa Oddziału miejscowego Związku 
Strzel ob. Teuchmanna Jana, Prezesa 
inwalidów wojennych ob. Kasperskie­
go Franciszką, sekretarza Wydziału 
Rady Pow iatow ej ob. Mgr. Mazura 
Grzegorza, skarbnika Zarządu Poav„ 
naczelnika Urzędu Skarbowego Akcyz 
i Monopoli Państw, ob. Mgr. Jarosza 
Teofila, naczelnika poczty; p. W alasa 
Fr„ Przew odniczącą Zwnązku Pracy 
Obyw atelskiej Kobiet ob. Życlnewi- 
czow ą Antoninę, Prezesa Tow\ m iesz­
czańskiego „Gwiazda" p. M ayera Ja ­
na, dyrektora K asy ZaliczkoAvei, w z. 
dyr. Kasy Pow . Komun alfie j p. Du- 
szeńczuka Mikołaja, delegatkę Ogniska 
Naucz. p. Teuchmanów nę Stef., Dele­
gację Straży  Pożarnej (5 ludzi w  mun­
durach i hełmach), w z. Komendanta 
Pow. Związku Strzel, kontpanijn. Win 
centego Salezego Krupy z adjutamem, 
Adiutanta Komendy VI. Oluęgu Zwńąz. 
Strzel, komp ob, Rychlow skiego Mar­
iana, baw iącego na urlopie w Żółkwi 
Pow  Komendanta P . W . 19 pp. Grusz­
ką i wieki innych osób i delegacyj.

P iz y  katafalku ustawionym na środ 
ku kościoła w powodzi zieleni, kwia­
tów i światła, oddział m iejscowy pod 
komendą oddziałowego ob. Bosaka 
Feliksa, w ystaw ił w arte honorową.

Po uroczystej mszy św . żałobnej na 
stąpiło odprawienie egzekwi i wilij 
przy katafalku. Podczas całego nabo­
żeństwa przygryw ała utwory i marsze 
żałobne orkiestra 6 p. Strzelców  kon­
nych, bezinteresownie ofiarowana 
przez dcę pułk. Pytlewskiego.

Wincenty Saiezy Krupa, kompanijny.

"estyn w Korczowie.
Dnia 12 lipca b. r. odbyt się stara­

niem oddziałów męskiego i żeńskiego 
Związku Strzeleckiego w Korczowie 
festyn, z którego dochód przeznaczo­
ny został na budowc domu ludowego 
w Korczowie.

Strzelcy  zamienili pastwisko gminne 
na prawdziwy park, ozdobiwszy pu­
sty plac masą drzewek. W  gaikach 
urządzone bufety, stoiska loterji fanto­
w ej itp. Sm yczkowa orkiestra strzele­
cka z Tarnoszyna z nieodłącznymi 
-ym bałann przygryw ała, ukryta w ia- 

tłttie wykonanej a ton ie r< choiny.

Festyn zaszczycili sw oją obecno­
ścią komendant 19 obwodu ob. Kocha­
nowski z rodziną, burmistrz miasta 
Uhnowa, a zarazem prezes tamt. od­
działu oo. rlu ra  i W bny ksiądz kate­
cheta z Uhnowa. Podnieść musimy z 
uznaniemfŃże festyn został urządzony 
wyłącznie siłam, m iejscowych Strzel­
czyk .i strzelców, fantów na loterię do­
starczyła prawie w yłącznie ludność 
miejscowa.

Kierownictwo spoczyw ało w nieza­
wodnych rękach ob. Jarockiego, ret. |

1

Y/ych. ob. Zabawa trwała do godziny 
24

Festyn w Korczowie dał niezbity 
dowód, że strzelcy na wsi potrafią się 
zdobyć na własną inicjatywę, dzięki 
odpowiednio postawionemu wychowa 
nki obywatelskiemu.

Wyprania Strzelców  
do m orza

W  dniu 12 b. m. odpłynęła z Doro­
huska, pow , chełmskiego d w u osob ow a  
strzelecka łódź kajakow a w kierunku 
Gdańska. Obsadę stanowią dwaj mło­
dzi sHzelcy z miejscoAvego oddziału 
strzeleckiego, Kaz. Błażejo-wicz i Stan. 
Kuzaczuk, którzy Bugiem, Narwią i 
•Wisłą pragną dopłynąć do morza. P o­
dróż nosi charakter propagandy spor­
tu strzeleckiego i ma trw ać 15 dni. Ko­
szta budowy kajaka oraz AA’ydatki na 
utrzymanie strzelcÓAA' podczas podró­
ży pokrywa m iejscow y oddział strze­
lecki. Dzielnym strzelcom należy ży­
czyć poA\-o d z e n i a .

Zunsta  banoy szmu- 
rier$Ktej na konsulu.

(h) Słynny przywódca międzynaro­
d o w e j  b a n d y  szmuglerzy, Japończyk 
Kibaja Kojoli, k t ó r e g o  od szeregu mie­
sięcy ścigają Ayladze w ie lu  państw', zo 
stal wkoiicu aresztowany w Kobe w 
Japonii. Św iatow y król bandytów zło­
żył o b s z e r n e  zeznanie o Avszystkich 
popełnionych przez siebie zbrodniach 
i zeznał m iędzjljm iem i, że członkowie 
jeg o  szajki zam ordoArali  A v ic e K o n s u la  

a m e r y k a ń s k i e g o  Riganalda Lee. które 
g o  zniknięcie z Marsylji AvyAA'olało w 
całym świecie wielKie wrażenie.

K bata Kojoju „pracował * razetn z 
swym z a s tę p c a  Tsumentitsu zrazu av 
Nowmn Yorku. Kiedy obaj uczuli, ze 
grunt pod icłi nogami staje się niepe- 
Avny, udidi się do Europy i dłuższy 
czas trudniii się w Paryżu i Londynie 
handlem kokainą. Konsul Lee odkrył 
przez przypadek zakazane przesyłki, 
jakie przybyły do M arsylji ł zrobił do­
niesienie do policji i władz portowych. 
W skutek tego doniesienia w yszła na 
jaw  działalność bandy szmuglerzy. 
lecz obaj Japończycy zdążyli dość 
AACzcśnie uciec.

P rze d  sw ą  ucieczką postanowili 
zem ścić  się okrutnie r.a wicekonsulu 
Lee. K ied y  Lee o d b y w a ł  -p e w n eg o  
AA-ieczoru samotną w y c ie c z k ę  łodzią, 
c o  b yło  jego codziennym  ZAYyczajem, 
szm u g lerzy  podpłynęli ku niemu w  
drugiej lodzi, chw ycil i  go i rzucili w- 
morze. P r z e c iw k o  Tsumentitsu Avdro- 
żono już raz śledztw o, jed n a k ie  zb ro­
dniarz uciekł z Japonii do Anglii, za­
cierając za sobą w sze lk ie  ślady.

W skutek zeznań japońskiego bandy 
ty Avyszła Avreszcie na jaAt' tajemnica 
zniknięcia konsula, która długi czas 
była zagadką.

Z GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

W arszaw a. 22-go lipca (Tel. ■ 
Obroty większe, tendencja przt 

żme utrzymana.
Dolar gotów'koAvy w obrotach 9. 
Rubel złoty -1 9-1 i pół.
Obroty aKciami bardzo mafc

Zapisujcie sią

nzlliliin.
im. 5t. Żeromskiego.
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feśli czyścibut w swej skrzynce 
Pastę EIUoAL z żabą ma,
To dowód bardzo wymowny* 
Ze o bury gości dba.

PASTA DO OBDW!A

Epdal
WYRÓB K R A JO M

2635

KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

Kupię fortepian krótki, dobry dla Instytutu. 
Gotówka. Wymienić marką i cenę, Admi­
nistracja Słowa pod „Kosmopolita" 

________________________________________3425

W ytw órnia lam p  e le k try cz n y ch  i w yro­
bów metalowych „ G a iw a n ja "  Żulińskie- 
go 11 a, tel. 20 54 Ceny fabryczne. 3045

S am och od y do komisowej sprzedaży przvj- 
muje oraz poleca używane osobowe, cię­
żarowe, traktory. „Pillot" Lwów, B atore­
go 4. 3273

różnego rodzaju najkorzystnie 
I S C U liC  nabyć niożna u znanej firmy

O r t  n  f t  T  K  I I  jy!“  SAPIEHY 34 — T elo ł. 15-01 
U . . U  I U l i  I '!  Uogadr.a w arunki. 3203

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E  

S groszy za wyraz. J
N a u c z y c ie lk a  z muzyką, języki bez kon- 

v ersacji przeamioty na nizsze gimna- 
\ zjum. i-1 oszukuje posady na wyjazd. Adm, 

„Słowa" Podstawy. 3467

N A U K A  I W Y C H O W A N IE
10 groszy za wyraz.

W pisy. Jarosław ska 4-tdasowa szkoła han- 
Jlow a, specjalna spółdzielczość, rachun­
kowość omunalna, państwowa admini­
stracja. Żądać prospektów. 333S

MIESZKANIA s k l e p y  l o k a l f  
10 groszy za wyraz.

J e d n ą  lub dwie panienki przyjmę na mie­
szkanie z utrzymamem lub bez! Przy ul. 
Na Kupiec I. 8.____________________ 3 4 5 /

M ie s z k a n ia  ou 1 do 6 pokoi z kuchnia, 
nowoczesny komfort, za czynszem. In­
form acje Ajencja Krzywa 2 (Bank hipo- | 
teczny) Telef. 45-18 3455 <

POMOC LEKARSKA

Zakład Techn. Dentystyczny 
J. G E B E R A  L W u W  td e f. 3 -5 3

ul. Akademicka 18. 
otwarty przez całe wakacje

ZĄ K Ł4D  DENTYSTYCZNY
Dra Lewamdowsiriietgo

L w ó w . P L . H A L IC K I 7, T e le f ,  87 -37 . 
o t w a r t y  p r z e z  c a łe  w a k a c je .  Dla P. T.
urzęd. Państw, cennik jak dawniej. 3392

R Ó Ż N E D O .m IESIEN H  
10  g r o s z y  z a  w y r a z .

N ie m o w lę c e  kompletne wyprawki „ S p o r t 1 
Lwów Plac Halicki 3. 3471

F u t r a  najkorzystniej zamówić i przerobić 
można obecnie najnowsze żurnale 1932, na 
dogodnych warunkach w Magazynie i 
Pracowni futer Karola Schiirera, Sena­
torska 11 a, teiefon 69-56. 3473

g o to w e  i n a  z a m ó w ie n ie  o r a z  p r z y jm u je  
w s z e lk ie  r o b o ty  ta p ic e r s k o -d e k o r a c y jn e  

t a k  w  m ie js c u  ja k  i n a  p ro w in c ji

PRACOWNIA T A P IC E RS KA
W  t .  P R O K O P E K
Lwów, ul. Z l m o r o w i c z a  I. 6

T 2 le fo n  48-25. 3209

b l L t J Y  W I Z Y T O W L
A YKONUJB NA J T a N IE j

DRUKARNIA i,cOWAPOLSKl£UO 
ul. Zlmeruwictu 15.

O pieraj p rz em y sł ro d z im y  
i dasz p ra ce  bezro bo tny m .

C Z A R N 06Ł Ó W R A -E X 1rR A
S Ż A M P O N  Z P O Ł Y S K I E M  DL A W c O S Ó W
Jednakże do szybkiego odświeżeniu włosów zaws te rylko:- 
S H A M P O O N  C Z A R N O G łÓ W K A  ■ S U C H V—  w osmloKgtnem 
pudełku: (2gatunki: neutralny i specjalny dla ciemnych włosów)

J e s zc ze  d o s k o n a ls z a  
p ie lę g n a c ja  w ło s ó w !
W ra z  z  .nnszym szamponem  
C ZA kN O G Ł D  WKA-EXTRA dc jemy 
Pani do użytku, inny 'cudowny 
środek: PROSZEK DLA POŁYSKU 
W Ł O S Ó W I Jeżeli Pani o k ażd e ' 
p o rz e  chce mieć pewność posia - 
daniastaranniepielęgnow anych  
i-świeżych włosów, to proszę je 
myć regularnie co tydzień s z a m ­
ponem C ż a R NO G ŁÓ W K a -EXTRA 
i płukać potem PROSZKiEM DLA 
POŁYSKU W łO S Ó W , który jest 
bezpłarm edopókow any do każ­
dej torebki. C ZA R N O G ŁÓ W K Ą  
EXTRA jest jedynym szamponem  
nadającym  połysk włosom —  
•zaleta, czyniąca qo w ręcz nie 
zbędnym i C ena 6C groszy?
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a ,  g d z i e  
n i e m o ,  w o r o « I  A p t e k a r z  D r a n c z  
i Ska . ,  B i e l s k ą !  W y r ó b  k ' . u ; ow y .

Lwowski Urząd Wojewódzki. L. AC 33/nazw /31.

Ogłosz&nie.
H o r o w i t z  K a z im ie r z  J an  (2im) urzędnik kole,owy urodzony w roku 189’ w Fel- 

sztynie, syn Hermana i Flżbieiy z Rosenoaumów Horowitzów, zamieszkały we Lw o­
wie wniósł nroćbę o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego „Horowitz" na nazwi­
sk o : fl(N S X I“.

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje powyższą Diośbe Jo  powszetnnej wiado­
mości z nadmienieniem, że w myśl aP  4 ustawy 2 dnia 24/X . 1919 r. Dz. U. Rz. Pi 
Nr 88. poz. 478 wolno z ważnych powodów zgłosić przeciw jej uwzględnieniu sprzeciw  
do Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie w ciągu dni 93 od dnia ogłoszenia w Monitorze 
Polskim, które równocześnie zarządza się.

We Lwowie, dnia 20 lipca 1931 r
Za Wojewodę .

Krechcmiccki w. r.
3469 Radca Wojewódzki.

Kemorcjóy ginaf
w 5—6 dniach bez lekarstwa t oneracji. 5ti-lBtDi8 doświullczenia 
W y s y ła m  p rz e p is  z a  6  z ł. i p u c z ta  7 5  g ro s z y

J. Wierzbowski ,  leltffi uiilain, t o  Pmoiib
M a m  1 2 5  p o d z i ę U o w e ń , 3300

H E R B E R T  W IL D . 14)

mim m iii
Autoryzowany przekład z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

(Ciąg dalszy).

—  Nie sądzę, aby to było coś poważ 
nego — w yrzekł — przynajmniej nie 
sądzę tak dotąd. A teraz przystąpię do 
właściwego badania. I bez słcra a badał 
Henryka długo, skrupulatnie, zadając 
mu pytania. Czułem, że w yrabia sobie 
stanowcze przekonanie. Ja k ie ?  Czeka­
łem gorączkowo. Hilda oniemiała, o- 
parta- o krzesło trw ała w nieruchomo­
ści, s w a jf '1- się ukryć, wzburzenie swo 
i es pięknej tw arzy.

-  Debrze _  w yrzekł, prostując się.
Chwilę Suił nier idiom y, jakby w 

głębokim pc giąćony namyśle. Sądzi­
łem, że gromadzi spostrzeżenia.

— Pani, —  ozwal się nagle do Hil­
dy, proszę uspokoić się zaraz. Pan zaś 
— tu zwrócił się dc Henryka — obda 
tzy nas jeszcze szeregiem pięknych 
dzieł.

Jak szybko biedny nasz umysł prze 
chodzi z rozpaczy do radości. P o  tych 
paru słowach napięcie rysów  Henryka 
znikło, uradowanie starło z nich ślady

smutku, Ruckert, niezaprzeczony au­
torytet, przemówił. Zdawałoby się, 
że zdrowie w róciło młodzieńcowi od- 
iaz-u. W yprostow ał się i spojrzał na 
iRuckerta, jak na śm ierć skazany mo­
że spojrzeć na tego. co mu oznajmia 
wybawienie.

Hilda puściła krzesło. W iuziałem za 
różowienie je j ślicznej twarzy w ra­
mach jasnych w łosów . Podbiegła do 
niego. Uściskali się nie zw ażając na 
nas. Ruckert zdawał się niewzruszony. 
Ja  miałem łzy w oczach.

Zw ykły, zimny głos Ruckerta, ten 
głos, który mi przypominał bezmierną, 
błyszcząca i równą płaszczyznę alu­
minium, poidniósl się znowu.

— Muszę tylko dać panu pewne 
wskazówki. Należałoby trzym ać się 
ich ściśle jak... stanow czych rozkazów. 
Płuca nienaruszone, lecz bezsprzecz­
nie bardzo delikatne. Trzeba będzie 
zachować różne ostrożności.

Znowu zamyślił się przez chwile.
—  P arę lat spędzi pan tu, na K orsy­

ce. Zimę w Ajaccio. Należy się w y­
strzegać raptownych zmian tempera­
tury. Nadeślę panu niezwłocznie w y­
czerpujące szczegóły co do trybu ży­
cia i leczenia. Niektóre z moich w ła­
snych preparatów będą tu wskazane. 
To w szystko, by organizm wzmocnić 
do czasu, gdy pan będzie mógł zarzu­

cić  leki i przepisy. A teraz, pracuj pan. 
Pracu j ze w szystkich sił. Poddaj się 
radości tworzenia, to tylko dobrze 
wpłynie na pańskie zdrowie. Ukończ 
pan wspaniałe dzieia, jakie rozpoczą­
łeś. Lecz...

Głos .ego zabrzmiał dziwnie uro­
czyście, gdy w yrzeki: Niechaj pan pa­
mięta, żeśm y kruchemi istotami, że 
należy tw orzyć, w ydaw ać na świat po 
spiesznie w miarę naszych środków, 
to, co w  sobie nosnuy wielkiego i pię­
knego.

—  Ach — zaw ołał Henryk —  jakże 
będę pracow ał! Z radością pracow ał! 
Boże, co  za ulga! Profesorze...

Uścisnął mu rękę.
— Dziękuję Pan nie wie. Pan nie 

może wiedzieć. W rócił mi par. życie!
— Owszem, wiem o tern — odpowie 

dział Ruckert.
Lekki uśmiech przemknął się przez 

to zagadkowe oblicze i zagasł, 
uśmiech, który uczynił na mnie trudne 
do określenia wrażenie.

—  A w ięc — podjął znowu — pracuj 
pan z zapałem. R adość tworzenia bę­
dzie cudowną kuracją dla pana. Pro­
szę pamiętać co  pan winien jest sztuce, 
postępowi ludzkości.

Głos mu zadrżał lekko. Ruckert z 
drogi do Vico, ten sam, który potem 

I zapłonął entuzjazmem na widoic obra­

zów Henryka, ukazał się znowu. Nie 
da1 się zatrzym ać na obiedzie, wym a­
wiając się, że przed wyjazdem musi 
załatw ić różne sprawy. Zostawiłem 
parę mych przyjaciół szczęśliwą, uwol 
moną od zm ory i towarzyszyłem  mu. 
W raca jąc przez plac Duamemtu do ho­
telu, Ruckert na me pytania potwier­
dził swą djagnozę.

Hilda i Henryk przybyli nazajutrz 
uczestniczyć w wyjeździe Ruckerta.

— Otrzym acie państwo w krótce 
moje bliższe wskazówki. I z pewnością 
zobaczym y się na rok przyszły, gdyż 
w yb.orę się na powtórną w ycieczkę 
do Korsyki.

V I I I .

Zabawiłem jeszcze dwa tygodnie w 
Ajaccio. Nie ukrywam, że ciężko było 
mi opuście Hildę. A jednak przysiągł­
bym, że w ów czas nie mogła odgadnąć 
co mię zatrzym yw ało. Nie była w cale 
zalotna, przeciwnie, nigdj nie przyszło 
id-j na m yś' przypisyw ać swym Wdzię­
kom przemożny w.p'yw na ród męski. 
T a  naturalna skromność, była jedną z 
pięknych stron te j tak bogatej natury.

(C. d. n.).

Odpowiedzialny redaktor W . A. Skrzyczj oski. Z  drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimoruwicza 15.


